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HOOVER, 
b. prezydent Stanów Zjed
noczonych, wystąpił gwał-
townie przeciwko polityce 
. gospedarczej Roosevelta. 

WIECZORNY 
ROK Xłl. CZW ARTEK, 13 WRZESNIA 19347. CENA 10 GROSZY. I Nr. 254 SANDtER, 

szwedzki minister spraw za• 
granicznych obrany został 
przewodniczącym zgroma"dze 

nia Ligi Narodów. 

·wAWE WA~KI AMERYCE 
stra .ikujących włóknlarzy z policją i wojskiem.-Przemysłowcy organi
zują silne oddziały milicji, która z bronią w ręku strzeże pracujących 
w fabrykaeh.-Atak 5 tys. robotników na zakłady tkackie w Woonsocket · 
il . os•bu zobife, sfo kilkodziesiqf ronngcb 

Waszyngton, 13 września. Nowy York, 13 września. bryk i zmusić łamistrajków do porzuce- ly polecenie nie strzelania do tłumu, 
(PAT) Komisja rządowa, która usiło- (PAT) w miejscowości Woonsocket nia pracy. · wobec czego rzucono bomby gazowe, 

wata doprowadzić do porozumienia po- w Rhode Island doszło do ostrego star· W Południowej Karolinie doszło do przyczem poraz płerwszy zastosowano 
między właścicielami zakładów tkac- cia pomiędzy strajkującymi robotnikami starć ulicznych między strajkującymi a gaz wywołujący wymioty. 
kich a strajkującymi robotnikami zre- zakładów tkackich a młlicją, która by- wojskiem. Oddział żołnierzy zmuszony Liczba rannych, wskutek ostatnich 
zygnowała z dalszych wysiłków wobec ła zmuszona do użycia broni palnej. Po- byt dać kilka salw na postrach oraz zajść okazała się tak wielka. że trzeba 
nieprzejednanego, stanowiska fabrykan· wadem starcia były usitowania 5.000 tru ·w tłum. Strajkujący obrzucili żołnierzy było założyć szereg stacyj opatrunko
tów, niezgadzających się na żadne pro- mu robotników przedostania. się na te- kamieniami i odpowiedzieli również wych, które do późnej nocy opatrywa· 
ponowane i~ podstawy porozumienia. ren fabryki, gdzie pracuje 300 robotni- strzałami. Kilkadziesiąt osób zostało po ty poszkodowanych. Ogółem opatrzono 
SI?r~wozdame, opracowane prz~z. ko- ków pod ochrc,ną straży fabrycznei. w obu stronach rannych. Przemysłowcy ponad 100 osób. · 
rl}ISJę, stw!erdza nlep~<?dzenie ie1 WY· starciu 2-ch policjantów i z-eh milicjan· przystąpili do organizowania własnych Sytuacja, jaka się wytworzyła obe
s1łków, da1ąc Jednoczesme wyraz po- tów zostało rannych oddziałów, które mają bronić zakładów\ cnie w Ameryce nłe wróży szybkiego 
glądowi, iż w ra.zie zastosowania in- PO STRONIE TLUMU .TEST WIELI: przemysłowych przed atakującymi. zakończenia. Prezes komitetu strajko-
nych .metod, moz!1aby wkrótce dopro- RANNYCH i 4 ZABITYCH Do niemniej burzliwych zajść doszło wego Gormałtl I prezes amerykańskiej 
!"adz11ć d<! spraw1edhwego 1 skuteczne· •• • na wyspie Rhode Island. W mieście I federacjf pracy Green zapowiedzieli, że 
.sO za atw1enła zatargu. • · SayJesville strajkujący podpalili zakła-, nie należy się spodziewać szybkiego 

Narazie obydwie strony przygoto- New York, 13 wrześuia dy przemysłowe, ogień jednak ugaszo. · przerwania strajku. 
kuja się do długotrwałej walki. Strajku- . Zupełnie niespodziewanie doszlo w I no. Kil~rnnastu P?li~jan!ów z~stał~ cię~- Ponie~a~ fstnieją _ob~wy, że nieje-
jący zapewniają sobie pomoc innych dnm wczorajszym do krwawych rozru- ko rannych kam1emam1. Pomewaz poh- dnokrotme Jeszcze doidz1e do roz~ u:· 

związków robotniczych, przemysłowcy chów. Zajścia spowodowane zostały[ cja nie była w stanie opanować sytuacji chów, rząd· ma wydać specjalne rozpo· 
wzmacniają straż, broniącą fabryk, przez strajkujących · robotników, którzy trzeba było wezwać odclzial wojska. rząd2'enia' celem niedopuszczenia do 
· Przewodniczący amerykańskiej Fe-
deracji Pracy oznajmił, iż zwróci się dG siłą usiłowali wtargnąć do czynnych Ja- Tutaj oddziały wojskowe otrzyma- krwawych walk._ .... _ -prezydenta Roosevelta, by przedstawić 
mu sytuację; jaka. obecnie ~ytworzy~a 
się w przemyśle włókienniczym St. 
Zjednoczonych. 
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Zgon K. W. Scheiblera· 

Kosztowna znaiomość z „pot.akiem z Ameryki"· 
l.ódź, 13 września. 

Kupno dolara po 3.30 nie zawsze jest dobrym interesem. -
Pan ~ziewiński opłak~je stratę 420 złotych 

W dniu wczorajszym zmarł w An· Lódź, 13 września. szedł doń jakiś obcy mężczyzna, iktó-
glii znany łódzki przemysłowiec, ś. p. Często podawaliśmy do wiadomości ry upodobawszy sobie p .Dziewińskiego 
Karol Wilhelm Scheibler, przeżywszy publicznej o najrMnorodniejszych, nie- zapragnął zawrzeć z nim bliższą zna
lat 46. · jednokrotnie b. sprytnych oszustwach, jomość. Nieznajomy, rzekomo przyby-

Zmarły przemysłowiec b:vl wleJo- dokonywanych w naszem mieście. Ofia- ły do Polski z Ameryki, w plęknyob 
letnim członkiem 1arządu Żiednoczo- rą oszustów padają przeważnie ludzie słowach przepraszał p. Dziewińskiego 
nych zakładów przemysłowych „K. naiwni, lub też pr~gn~cy szybkiego i na narżucenie mu swojej osoby. Nie znał 
Scheibler I L. Grohman" konsulem ho· łatwego zbogacema się. jednak w Lodzi nikogo i było mu„. mar• 
norowym Austrii w L~dz\, prezesem Występ wczorajszy niebieskich pta-. kotno. 
związku przemysłu włókienniczego w ków Jest wręcz mistrzowskiem dzie· Restaurator, w myśl staropolskiej 
Państwie Po\skiem, komendantem stra- lem. gościnności nie tylko służył obcemu 
ży ogniowej w Lodzi, prezesem Auto· . .i?-lek.sander Dziewińsk!, . właściciel znajomością, ale nawet zaprosił go do 
mobil-klubu oraz szeregu instytucyj do- pr"'.rnrm przy ul. Rzgowsk~eJ 85, korzy- siebie. Było to wodą na mlyn dla po
broczynnych. (gr.) staiąc z wolnego czasu 1 pogodnego mysłowego ,,Amerykanina". Ujął nowe-

dnia, udał się wczoraj na spacer na go przyjaciela pod ramię i w dalszym 

Połaczen·1e kole1·owe todz•I „deptak" na ulicę Piotrkowską. W pew-. ciągu jął opowiadać o swoich przeży-
'I nej chwili, w okolicy Grand ttotelu pod- I ciach na szerokim świecie. 

z resztą kraju 
Lódź, 13 września. 

(v) Łódzka Izba Przemyslowo-ttan
dlowa wystąpiła do wladz kolejowych 
z memorjalem dotyczącym postulatów 
kotrtunikacyjnych Łodzi. 

Memoriał domaga się bezpośrednie
go kontaktu z więksZ'emi ośrodkami, a 
w pierwszym 1•zędzie ze Lwowem, z któ 
rym Łódź niema dotychczas bezpośred
niego połączenia. 

Ponadto poruszana jest w memorja
le kwestja usprawnienia komunikacji z 
Gdyniąi Poznaniem oraz należytego po
lą czenia z Koluszkami. 

Dziś uruchomiono 650 krosien 
w „Nowej Tkalni" Sc:heibłera 

k Łódź, 13 wr.ześnd.a. I znowu 200 robotni:ków otrzvmało we~a 

(k) J k · . d 1., c1 . 'i r.ia do struwienia siię <Wiś do -praicy. 
. a JUZ .P0 a ism~ w m~ wczo: 1 W dnii1U dziisiejszyim z.ostało urucho-

ra1szym dyrekc1a za,~ładow Sch~1~lera. 1 ! mionych dalszych 650 krosien. Raz.em 
Grohmana ZB;~!adom1ła. rabotm1~~w, ze i obe·onie pracuje około 600 robotm.~ków. 
„N rYW.a tka,lma . wstame ca~k?w1c1e uru i 17-go września dyrekqja uruchomi 9PO 
choou~na do dnd.a 24 b .. ID;· 1 ze wszyscy i kwsiem, a 24-go wr.ześniia poz.O!Sltałe 
robotmcy zosta!Ilą przYJę~1 cło pracy. ! kroS1I1a i zmiwy. · 

W dni.u 11 b. m. z.ostało uruohomiio-1 Z te,go wy:niilka, że 24 b. m. · czytnaLa bę 
nych w „Nowe.i thl.ni" 800 krosie!II, za·! diz[e cała tlka1nia ii wszyiscy ro:boltn~cy bę 
trudniając 400 t'obotnilków. W1czoraj clą pm~ęci do ipraicy. 

Taik doszli do Placu Wolności. 
Aż tu nagle - nowa obca twarz. Do 

zaprzyjaźnionych mężczyzn podszedł 
jakiś trzeci. W krótkich, lecz treści· 
wych słowach opowiedział, że przyje
chał właśnie z„. Ameryki I znalazł się 
w nader przykrej sytuacji: zabrakło mu 
złotych polskich - posiada jedynie do· 
lary. Boi się ludzi i nie zna się na in~ 
nych walutach. Prosit zatem o pomoc, 
względnie o zmianę dolarów na złote. 
Towarzysz p. Dziewińskiego żalowat 
bardzo, że nie posiada więcej przy so
bie jak dziesięć złotych, wręczył je jed
nak obcemu, za które otrzymał aż trzy 
dolary. 

Dziesięć złotych było jednak dla dru
giego „Amerykanina" za mało, pragnął 
on zmienić wszystkie pieniądze. Wobec 
zapewnienia ze strony pierwszego ob
cokrajowca o znakomitym interesie, 
Dziewiński zabrał taksówką nowych 
przyjaciół do domu, gdzie posiadał wlęk 
szą kwotę pieniędzy. 

Wszyscy trzej przybyli do domu przy 
ul. Rzgowskiej 85. Po sutej kolacji, moc
no zakrapianej alkoholem, przystąpiono 
do korzystnej tranzakcji' walutowej. 

Restaurator odliczył 420 złotych; za 
które miał otrzymać 127 dolarów ame
rykańskich. 

Na szczęście jednaik pieniądze p. 

Cena · chleba zostanie 
obniżona 

Dziewińskiego były zbyt drobne. ·„Ame
rykanin" zażądał w ,grubszych bankno
tach. Wobec tego uradzono, by Dzie-

NleUCZCiWY sedzia i prokurator w Sowietach ~:ń~f~n~:ct!e~ięs~~~:r:~z~:~~rJł ~!~t 
Łódź, 13 września. nął dolary wraz z złotemi w chustecz· 

(v) W związku z kształtowaniem się nieft'inngc:h· wsadzali . do Wi~zienia kę I wręczył wszystkie pieniądze · go· 
po żniwach cen ziarna i mąki, zostaną M<>skwa, 13 wrześ.nia (PAT) . życie władzy. Oskairżeni za ł~ó·wil<ii ha spodarzowi. · 
w najbli ższym czasie przeprowadzone W K~jow:ie pr,zed s~dem najwyższym ~ mowa:li sprawy o $Jlekulac.ję, kierują<= 'Jakie byto przerażenie Dziewińskie-
badania kalkulacyjne cen pieczywa. Urkraiiny Sowi.eokie<j roz,począł się sensa- l śledzitwo na niewłaściwe tory a pocią- go, gdy w banku miast pieniędzy zna· 

Należy przypusZ'czać, że cena chle- cyi~ny proces b. wiceiprokuratora okręgu 
1 
gali do odip01Wie·c1z.iarltnośoi niewinnych lazł skrawki papieru„. . 

ba zostanie obniżona. i J.~ijowskiego RombuHa i sędziego śled- i i t. ip* Powrócił natychmiast do domu. Ani 
· ~czego Podhorny,ja o ła~ownictwo- i nadu' gości, ani t~ż p_ieniędzY;-nie znalazł. (gr) 

' t „ ., . -,.1 ' ·.~. t. ·· ~1: ~.~ ~ ~· } .$~~~ ~l-··/ 
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K b • t I • • I k • Fenomenalny apetyt o 1e y w par amenc1e ang1e s 1m nl~r~!~!?~::!:b~d~j~1!~!~ 
Interpelacje lady Astor wprawiają w konsternacje członków rządu. - Ostatnia f~~~~k1e;~~~e;:s~ąk~0:~~~~ek~~~~~: f • k W nych. • su razyst a. - ytworna ksieżna w roli ministra oświaty znai::i~d n~z~er~e~: !1!~t!i~' sa~~~~~ 

(sb). W żadnym kraju nie biorą ko- Spośród 14 kobiet, zasiadających Wj cb~wczynią od spraw r-0lnlczych. Miss dzie 25-letnłego Fryderyka Altona z ra-
biety tak żywego udziału w. życiu poli- parlamencie angielskim, tylko jedna, a I' Graves zna się na 1prawaoh polityki ną postrza.łową w plecach. Al·tona od
tycznem, jak w Anglji. 06ólem 14 kO• mianowicie Irena Ward, Jest blondynką. zagraniczne). sitawiono do sz.piitala, ~clzie lekarze 
biet zasiada ·w parlamencie angielskim, Podobnie jak jej kole~anka miss Thelma 1

1 

Wszystkie niewiasty, zasiadające w stwier4zili_, .że jest On nlep~zyt«>mny 1 

najwięcej jednak kłopotów przynosi rzą- Caza~et rza~ko. z~b•imt głns w parla- parlamencie angielskim, różnią się od zna,duJc stę J~rgdyby w .transie •. Zaz~y-
d9wi Lady Astor. mencte, a za1mu3e się tylko siebie zarówno wyglądem ze wnętrz- czai .prz.e~ywa1ą.cy .w takun stam~. ludzi~ 

Ustalita ona rekor<l w zasypywaniu zakulłsową grą polityczną. . I nym jak i temperamentem oraz zainte- prz.e1aw1a1ą abso1utnv brak wra~h~oścJ. 
rządu pytaniami i interpelacjami, które Miss Ward broni interesów robotni- resowaniem w rozmaitych działach ży- Ob1aw ten zao~serwow~no r6wnt91Z u ite 
niekiedy są tak skomplikowane, ie k6w z północnych okręgów przemysł o- cla społecznego i politycznego go, ch~rego. Nte reaguJe on na ukłuc a, 
wprawiają członków rządu w wielką wych, 'pani Runge jest natomiast fa.I &n.i t~z na prąd elektryczny, . 
konsternację. Interpelacje Lady Astor Mimo, ze chory me odzysku1e przy· 
przeciągają dyskusji; parlamentarną na tomności, o pewnych określonych godzi· 
wiele wiele godzin. For·d kupi·ł historyczne zamczy~ko nach siada na łóżku i nie otwierając Statystycznie ustalono, że wniosła ~ oczu, przyjmuje p<>żywienie. jedząc z 
ona dwa razy więcej interpelacyj niż wielkim apetytem, poczem Qpada spo· 
druga członkini parlamntu, miss f.leono- 1,ajemnłczy koryta'rz podziemny, gdzie odbywały się wrotem na poduszki. 
ra Rathbone. Miss Rathl>c·ne jest ostnt„ schadzki króla Henryka VIII . Lekarze orzekli, że maiią do czynie· 
nią przedstawlcJełk::i ~ufratystek anglel- ( ) łI r d. ó nfa. z niezwykle rzadkim wypadkiem 
sklch w parlamencie anglelskhn, i ubie- x ~pry or ' pop~larny „kr l sa- w„. pobliżu zamku Henryka VIII. Pa- nerwowego szoku. 
ra się tak jak jej koleżanki z przed 30 cho.dowy w Stanac~ ZJ~dnoczonych,. z stuch opowiedział o odkryciu tajemni- -----
laty · jego „królewską" s1edz1bą w Detroit, czego krużganka. Poczęto badać jego 

Jedną z najbardziej uzdolnionych ko- zapragnął otoczyć sie posla,dłośc1am1, przeznaczenie i u·stalono. że zamek był Film, który obraża 
biet w politycznem życiu angie1'3kiem ~afą~eml hl~toryczn~ wartosć.. Temu zamieszkiwany przez Anne Boleyn, któ 
jest Megan Lloyd George, córka słynne- Jed~me nalezy przypisać !<i:kt. ze F_?rd ra przez specjalnie zbudowane, podzie· godnośt narodu egipskiego 
go polityka 1 premJera w czasie wojny kUJ!Ił posiadłość · nieszczęshweJ kroło· mne przejście przychodziła na schadzki (x) Egipskie poselstwo w Pradze · 
światowe). Oaznacza się ona niepowsze- we1anglelsklef, Anny Boleyn, żony Hen· do zamku królewskieKo. c~eskiei zaprotestowało przeci 'A'ko wy-
dniemi zdolnościami i Jest pierwszorzęd- rykza Vlllk. . . 'd . . Ch I f d Of 

1
d czaMsu wyśwśi~tlania „POPI ularne- świetlanlu filmu ,,Belladona" w kinach 

ną mówczynią. ame JeJ znaJ uie ste w a ~s or go i i:nu . „ ąż sze cm żon • i ustrują- prnskich. 
w czasie najpoważniejszej dyskusji ~ hr~bst7vie E.ssex. Prz~z dfu~1e lata cego zycie prywatne Henryka VII.I, za- Film ten, z Konradem Veicltcm, pro-

potrafi ona używać zwrotów które par· me wiedziano, ze stanowił on własność mek An?Y Bo~eyn zyskał ponowme p_o- dukcii niemieckiej, osnuty n:i tle powie
lament przyjmuje z wybucłle~ śmiechu i mieszkanie . Anny. Boleyn. Stary z~- pula.rnosć i ściąga ze wszech stron cie~ ścl Roberta tlitchensa. w powieki tej, 
tub burzą oklasków. mek, rozpadaJący stę w gruzy, stanowił kawych turystów, którzy pragną obeJ- autor opisuje dziele pewnel angielki 

Najbardziej dystyngow.aną postacią I obiekt wycieczek okolicznych mieszkań rzeć sle.d~ibę nieszczęśliwej krótoweJ która wpailła w sidła egipskiego Dot; 
wśród kobiet w parlamencie angielskim ców. . angłelsk1e1. Juana. Po szeregu, mniej, lub więcej, 
jest księżna Atholl. Jest ona jedyną ko- . ~e~nego razu do rum zamk~ dostal Obecnie Henry Ford zakupił histo· di a.stycznych przygód, w których fglp· 
bietą, która jui była członkiem rządu się Jakiś pasterz, który w okoltcy past ryczny zamek wraz ze wspaniałym, o· elanie odmalowani są w .::zarnych bar· 
angielskiego. Zasłynęła ona szczególnie trzodę owiec. Ciekawy młodzieniec po- taczającym go parkiem. wach, a Egipt przedstawiony, Jako dzl
jako zdcydowana przeciwniczka komu- czął penetrować wszystkie zakamarki Co zamierza Ford zrobić ze swym kl kraj, bez kultury l nowoczesnych tt· 
nlstów. Na stanowisku ministra oświaty starego zamczyska. W pewnej chwili nowym nabytkiem narazie niewiado- rządzeń, następuje scena w której e~jp. 
wydała ona szereg zarządzeń, które znalazł się on w potężnych piwnicach. mo.Angielskie sfery obawiają się je- ski uwodziciel każe tonie opuścić po· 
żmniejszyty wpływy komunistyczne w W Jednef z nich znalazł on zamaskowa- dnak, że Fordowi może przyjść do gto- kój, a sam przygotowuJe się do czułel 
szkole. Następna &kolei członkini parła- ne przefścłe, które prowadziło do taje- wy pomysł, jaki często bywa udziałem sceny z porwaną Angielką. 
mentu, księżna Iveagh należy do naJ- mnego korytarza, napoły Już zniszczo- jego ekscentrycznych i bogatych współ Poselstwo egipskie w Pradze za
skromniejszych niewiast w Angljł. P rze- nego. Pastuch zabrał ze sobą światto i ziomków. Może on wzorem lnnvch arne protestowało przeciwko dernc t~~trw:a
mówienia jej są rzadkie, ale zato są bar- zapuścił się w gtąb korytarza w nadziel ry~ańskich miliarderów, kazać roze- niu tego filmu, i zwróciło się z prośbą 
d~9 atrakcyjne. W czasie wystąpień że natknie się na Jakieś ukryte skarby. br~ zamek na części, przewieźć go do o skreślenie te) sceny z ekranów cze· 
swych księżna ubrana Jest zazwyczaj w Konrtarz był Jednak zupełnie pusty i l A erykł I tam ponownie zrekonstruo- sklch, Jako znfeslawlaJącel życle rodzin· 

• naJdrogocennłeJsze kosztowności. kończył się zamaskowanem wyjściem wa • ne eg{pcfan. 

• ;llhlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllll m Równocześnie zaś myśl, ie tak wytwor- deł snują sil} subtelne dźwięki egzotycz-
• •-- ny dżentelmen zwrócił na nią uwagę, nej muzyki... · 

' ' :-: podchlebiała jej kobiecej próżności. - Może dojrzalszy człowiek i inteligent 

Czy To JEST p]lt.Dsc' -
=--_- Napróżno serce ostrzegało ją, że nie niejszy widz dostrzegą w fabule tej sztu

powinna wdać się w rozmowę z fascy- ki naiwność i operetkową nienaturalność. 
1 1 Ił nującym właścicielem błękitnej limuzy- Ale taka prosta i zapalna dziewczyna jruk 

'Jfsp6łc:sesno poll1łeśt prall1dSifl1a ny. Kiedy Barkowski zapytał ją, czy po- Joanna, nie dojrzała jego banalnej głu
zwoli mu wejść z nią razem do kina, poty. 

Napisał Andrzej Z•fi•kl, au~or powieści „Pozwólcie nam :l:y~•, „Kocha) dziewczyna uśmiechnęła się: Brzeciwnie: film ten rozmarzył ją i = mnie zawsze• t Innych = K j ł odciągnął znowu od twardej rzeczywi-
- 111 •- - ino to nie iest przecież mo ą w a- stości. gdzie niema mar:kfzów, ~ąa:iiących 
• :!lli l11illllllilllllllllllllllllllllllllWUUUUll'lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfillllllllnlfllllllllllOO!lllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllHlll!ll. ~~0!~~~; 1 Nie mogę panu zabronić wejść swe kochanki w wannie, napełnionej 
STRESZCZENIE. ~ i ó T j ł k · 11 d T k 1 h · łby · , ć t · szampanem, ani maharadiżów, jeżdżą-Joanna jest fantasflh. żyje w krainie ma· ,c. g w. , a~ zama aczy a . awa rn. a b k- ~ ' ecz c cia m usrns uz o- c:ych na białych słoniach. Serce jej za-
rzeń kinowych, tęskniąc ust11wicznie za innymJ wielbłądow, mosących na swoich grzbte- · 0 pam.„ . . tęskniło znowu za niezwykłośdami 
barwniejszym światem, Pewnego razu przeCl tach białych podróżnych w cleń dostoi- Joanna. dos~rzegła,. ze . kil.ka osób t I dlatego kiedy po .skończony~ se-
sklepem zegarmistrzowskim jej ojca zatrzymało nie milczących piramid. przyigląda tm ~ię z zac1ekaw1emem. Wy- ansie Bairko~s'ki zaproponował jej aże-
się luksusowe auto. Właściciel fello zrobił na I tak d I j · d l · ł · soki wytwornie ubrany pan był bądź Joannie niezwykłe wratenie. Dziewczyna czeka a e 1 a eJ snu Y się zwiewne ' ' . · . · · d .' · T by udała się z nim razem na kolację, nie Qdtąd naprótno na jego powrót - l marzy. obrazy, rozmarzając Joannę, niby cza1ro- co bądź .zJ~WtSktem meco ztennem. · 0 miała sil, ażeby mu odmówić . 

. Wreszćie spotkała go znowu. dziejski haszysz spostrzezeme zadecydowało o ostatecz- W lf'\oz' odze el kt ś . tł · · d · d · d · 'ł-' e rycznego wia a, 
Znów .wzbudziła się w jej sercu nie- neJ 0 po~te zt ziewc~yny. . przy dźwięikach ol"ldestry restauracyjnej 

z~tarta mcze!fl tęs.knot~ za skosztowa- - {esli panu sprawi to przyJemno~ć. i przy !kieliszku perlącego się wina, po-
mem szczęścia, ja;k1e daJe bogactwo, - proszę· . . . . . stanowiła w dalszym ciągu snuć sen, 

ROZDZIAŁ JEDENASTY. 

W drodze do przeznaczenia t~sk~ota tak wszechmocna, Jak jej prag- Po. ch:"'1h w~szh na w1dowmę. który zaczął się jej mairzyć w kinie. 
Popołudnia ł wieczory, które samot~ meme powrotu Romana.„ Usiedli .w !ozy„. Wszelkie hamulce jej pękły. A kiedy 

nie spędzała teraz Joanna po wyJetdzie Tak się przedstawiał stan psychicz- Joanna rozpięła płaszczyik. Jeszcze po wyjściu z kinoteatru otwarły się 
Romka. wlokły się beznadziejnie szairo ny Joanny, kiedy w pewien marcowY w przelocie zauważyła, jego biedny kon-1 przed nią drzwiczki błęikitne] limuzyny 
i mol'lotonnie. Na dobitek przedwiośnie, wieczór, wchodząc do poczekalni kino- trast z eleganckim ubiorem Bar:kowskie- - Joanna weszła do niej Już bez żadne~ 
które na chwilę roztoczyło nad światem wej, zetknęła się twairza w twarz z łien- go, poczem zapadła ciemność: seans roz go wahania. 
błogosławieństwo swoich uśmiechów, rykiem Ba11kowskim. począł się. Biernie pog·rążyła sie w mieikncość a-
skoń1czyło się - i znów zahuczały mar- Przemysłowiec zło~ył Jej niski ukłon. Obraz ten ~ył wyjątik?W? Pie:kny - tłasowego siedzenia i przymknęła lekko 
cowe wichury, prósząc śnieżną zadym- Joanna - sama. m~ wi:dząc n~wet I ale równocześme demorahzu1ący. oczy, kiedy pocichu zaszumiał motor. 
ką. dlaczego - zaczer~1emła się . i skmęła 

1 
Treścią jego były dzieje młodej tan-i - Żegnaj szara, biedna. smutna Jo-

Niepogod~ ta .pogorszył~ Jeszcze fa. mu głową s~rd~czmej ni~ zamierzała. . cerki, która odbY'Wa triumfalne tourne 
1 
anno, siedząca nieruchomo w ikącie po-

~a!ny nastróJ dziewczyny 1 potęgowała - Nie w1dz.1atem pam Już półtora m1e po całym świecie, wlokąc za sobą świtę pielatego sklepiku, rozszeptanego tyiko-
JeJ tęsknoty. słąca! - ;vY1Ciągnąt ku niej rękę Bar- różnojęzycznych adoratorów. na wyści-j tern starych zegarów!.„ Dowidzenia, wa 

Melancholja i nuda ~dzały ją z kow~i, witając się z~ salonowa swob9- gi przelicytowujących się w szaleń- : haJąca się w ustawicznej rozterce młoda 
domu: i znów szukała Joanna w kino- dą, Jakgdiyby zapommał o ~łowac~. Jakie stwach. ażeby zdobyć względy pięknej dziewczyno, Móra nie umiała schwytać 
teatrze schronienia przed beznadziejna- mu swego czasu w gniewie rzuciła Jo-1 gwiazdy. Po pikantnych sikandalikach za skrzydła anioła szczęścia , kiedy oboik 
ścią swoich myśli. anna. . · _ . z jakimś młodym miljonerem na flory- niej przechodził... Oto zaśmiała się do 

Przed oczyma Jej przesuwały się . ~yglądał J.esz~ze bairdzieJ elegancko d~ie, po orgjac~ w. pałacu włask~eg.o mar mnie ni~ocz~~iwana przygoda :--- i .. ia~ę 
barwne obrazy. Jachty 0 białych ~a· mż zimą. Swtetme skrojony. Pła.sz~z u-1 k1za, który· kąpie Ją w szampanie 1 nago na!przec1w meJ. rozparta w błękitneJ ttis
glach mknęły po błękitach fal zostawia- wY\PUkl~ł szerokoś~ Jegh ramion ht n~en~- wraz z kolorowemi pawiami każe wędro- pano - Suizie, niby księżniczki z ikino
fąc na drżącej wodzie blaski 'tęczowYCh ganno.ś~ ~~tworneJ , . c oć troc ę moze wać po swoim · ogirodzie - i PO inny1ch wych bajek„. 
iampionów i echa muzyki. Alejami sta- przyc1ęzk1eJ sylwetki. jeszcze tysięcznyich awanturkach, za- Tak myślała Joanna. A auto suneto 
ryich parków przechadzały się zakocha- Promieniował od niego zapa7h świe!- k~chu.ie s~ę w grzesznej tancer7e . jak~ś bezszeles~nie po lśniąc~m as.falcie w bla
ne panie, czekając na powrót kochan- ne~~ mydła czy też. dy~k~et~eJ kolon- m~samowity fa.ntasta, m~haradza .1~dYJ- sku. neorn~O\\'YCh tęcz i ognistych re.kla
ków, powracających do nich za świata sloeJ wody. !<eik~wi.czkt, Jaki~ trzym;łf 1 ski, który na białY1:1 stornu zaw?zt J ą do mowych hter. 
najekscentryczniejszych awantur. Tu · w ręku, by!y sniezneJ czystości. I swe:g'O skrz.ąceg.o si ę kleJno~am1 zaml~u , Sunęło ~ap.rzód; wioząc rozmarzan ą 
mignęła wizja eleganckiej ciżby, zapel- ! , W ~ałeJ posta~i . ~a;rowski~go było 1 gdzie. pląsaJr\, mb? elfy pow1ewne„ ba.ia: Joanne i jeJ przeznnczen\e. 
niaja,cej trylbuny podczas wielkich wy- cos takiego, ~o ornesm1elało dziewczynę. dery 1 wraz z upo.ir.r.!tn1 z,:ip1char11 k~-td zi (Dalszy ciąg Jutro) 

I 
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USMIECH DZIATWY BAlUCKIEJ ( Wyprzedaże posezonowe 
nale!y zgłaszac u władz 

przemysłowych 

W k ' I ł · I J k S ł b • ł • h h b • ł Lódź, 13 września. ro es wie a e .- z ac ectwo dzieci ba uck1c ; er 'lam1as (v) Sklepy łódzkie urządzaia. co pe-

pod pisu.-Przedszkole-k ropla w morzu nędzy -Piękny dorobek .wien cza.s :wyprzedaże posezonow~. u-
• • kwidacyme i t. d. Rozporządzeme o 

Związku Pracy ObywateJskiej Kobiet walce z nieuczciwą konkurencja. normu-
Ł, dź 13 ś · dzl • o . . . . . k . k oł • • je te sprawy, domagając się uprzednie-

o , wrize nta. eclę~ych, toz na czel~ ~1eki "'! ~aleńka omor .a $? eomira,, z:ai,muqąc~ go zgłoszenia do odnośnych władz prze 
W Uipartem posz.ukiwM11iu uśmiechu bału'?1<1em pr~edszkolu st?1 dwo1e lu.di;1, się wychowywan.1em m~leńs~ich dzieci, mysłowych, każdorazowej wyprzeda'... 

smutnych Bałut wchodzę do sieni jedine· z ktorych kazde przed kilku laty miało wyho~owała sobie dwo1e doi·Małych spe> • Nie niej Jednak firmy łódzkie nie 
go z bardz.o licz.nych, p·airterowych dom- w przedszkolu swe fnuczęta. WilluczęŁa ł~czmków. . . zy. m . d nłi . 
ków ul. Zgiersikiei. Przez sień do1S1taję pokończyły już przeds:zikole i kształcą P.rzedszkole nia Balutach 1est małe 1 Stosują się do wydanego rozporził ze . a 
się na t>o4wórze i nagi~ uderza we mnle się dailej gdz.ieind:ziei, ale ba,bcia jedinych niebogate. PrzedszkOle . na Bałutach Ił nie zgłaszają urządzanych wypr'Ze
fala dziecięcego szczebiotu. Po chwili i diziad~io dru~ich pozosta·U w pn.ec;t-j w!chOwuje tylko mafą garstkę ~eci .r~ daty. . , .• 

1 

iestem już w niedużym, ale bardzo cel·o· szkolu 1 pracUl)ą nadal dla obcych sobie• dztców bezrobotnych. Tem mem1111ei W. związku z tern zarzadzo~a zosta 
wo rozplanowanym loka.lu bałuokiego dziieci. Pokochali samą odeę przedszko I przeds~ole na Bałutach jest p.ięlm' po· I !a ścisła. kontrola s~epó~, me s~osu
przedszikola. W wiiększej z dwuch ilzib la: • .i:ycją w pozytywnym dorobku Związku Jących się do przepisów t właściciele 
zastaję sporą gromadkę ledwo od ziemi SŁUŻĄ JEJ WIERNIE I BEZINTERE- · Pracy Obywa·telskiei Kobiet. sklepów będą odpowiadać za przek_ro-
odrosłych dziecia1ków, pochłoniętych za- SOWNIE. I . JANUSZ DZIERGWA. czenie. 1'" ·~ 
baiwą, pod okiem p.rzedszikola1I1ki. W tej •••••mmmmm•••••••••••mmm••••••lll•••••••••••••-
c~wili obje;ktem ogólnego zainteresOwa-
n1a są lalk1. Jest i.eh tu kd:Lka. Mają 
swoje wóz:ki, kołdenki, suJcie.nki, słowem 
wszystko, o czem lalka może zamarzyć, 
Jedina z lalek umie naweit zamyk,ać i o· 
twierać oczy. W buzi ma Z-aJlec:Lw1e dwa 
ząbki, aile z.a to włosy ma il\lŻ bai.id:zo 

Redukcja personelu albo zniżka płac? 
modmie Oltlidulowa.ne. 

Termin wymówienia pracownikom łódzkiej ubezpieczalni 
społecznej upływa z dniem 1 października b.r. 

Na ściaai1e wisi... lista obecności. Po· Lódź, 13 września. I nia ł zmniej~enia kosztów admlnlstra· 
niieważ dzieci rprzedszkola nie umieją je· (v) Jak już donosiliśmy wszyscy pra cyjnych ubt-zpieczalni. W tvm też celu 
sZJoze czytać i :nie m.a.ią cyfr cownłcy administracyjni Łódzkiej Ubez- ! zostanie przeprowadzona albo redukcja 
KAŻDE Z NICH MA SWóJ„. HERB. pieczalnł Społecznej otrzymali w dniu 1 ! personelu, albo też zniżka płac. Poza-

Na liście obecności zamiast nazwisk lipca b. r. WYPOWiedzenia pracy. Wy- I tern wymówienia dotyczą również zmia 
wymalowane są na początku rubryk te powiedzenia te , których termin ostatecz ny pragmatyki służbowej, której zresz
właśnie uherby", a więc: rybka, zają· ny upływa z dniem 1 października, czy- tą nie zdołano jeszcze dotychczas w 
cze~, ~rzybek, karzełe~ i t. P·, • ~ażde li z początkiem jesieni wzburlziłv wśród pełni wprowadzić. 
z d:z1ec.1 zna ~o.b:z~ swo1e godło ~ w;1e wo pracowników zrozumiałe zaniepokoje- : W sprawie tej podjąt akcję Zjedno
be.c te!!·?· w J~k~eJ t'll;bryce na li~C'le ?" nie. czony Związek Pracowników Ubezpie
be~noś.ci ma ~ę Podt.P~sa~. Ba, ~iedy n.ie . Jak się dowiadujemy, władze nad-j czeń Społecznych, którego przedstawi
umu~ się rpocł(p'iisa~. Ale ~na to 1e~ rad:i-. zorcm nosza s~ z znmiarem usorawnie- ciele włosHi się do dyrektora departa
Zamiast składania ~ptsu nalepia się •••li·m•a•••ma•---------••••••••• 
w odpowiedniem m1e)scu czerwony pa- • 

~e~ ;~~~~~a::;: z:!:~::~ Ofiarność Łodzi na powodzian 
wszelki swój sprzęt, jak ltOce, panto- • • • • , • • • • 
lelki i t. p. lmponu1ące wymk1 zbiorki odziezowel.-D\Va powiaty będą 

Uprzej,ma paci prze·cLs.ikola oprowa· zaopatrzone w ziarno przez łódzki Kom, Pomocy Powodzianom 
dza mnie po skroilllJilym. lokall\l, pokazu-
jąc mi roibótild dizieci a nasitę:pn,ie w pierw Ló(lź, 13 września. I Wyjątkowo ładnie spisała sie Łódź-
szy:m mme.jiS1Zym pd.koi.ku umywalnie dila (v) Ją.k się dowiadujemy, akcja zbiór- miasto w akcji zbiórkowej odzieżowej 

mentu p. Lgockiego z prOśtią a cofnięcie 
wymówień. 

Według oświadczenia p. dyrektora 
Lgockiego 
WYMÓWIENIA COFNIĘTE NIE BĘDA 
natomiast przed wydaniem decydują
cych zarządzeń zostanie rozpatrzony 
wniosek zgłoszony przez delegacje pra
coWiników Ubezpiecz-alni Społecznych. 

Władze związkowe nie chcac dopu
ścić do redukcji i wzmożenia bezrobo· 
cia wśród praoownlków umysłowych, 
zgodzą się na obniżkę pła o. Jeżeli je
dnak mimo to, redukcje okażą się konie
czne, Związek starać się będzie, ażeby 
redukcje dotknęły tylko te osoby, któ
re mniej dotkliwie odczują fakt pozba
wienia pracy. 

Czynione są s'taranła wtym wzglę· 
dzle, ażeby redukcje nle dotknęły żywi· 
cieli rodzin. 

dzieci i wtreszcie kącik, w którym na ku kowa na powodzian na terenie woje- oraz datkach pieniężnych. W najbliż· 
chence pr.zyr.ządz.a si'f dzieci.om poiywie wództw.a .!ódzkiego dala nadspodziewa- szych dniac!1 wstanie przez woiewódz
nie . . Nasitwl!llk dowładufę .się, te przed ne wymk1. ki komitet pomocy powodzian. opraco· 
·szkOfe na Bałutach istnieje już piąty Łódź wyróżniła się ofiarnością z te· wana dokładna lista ofiar, która Już dzi
rok, a \es\ zal<>i'llle i l>r<>wadzOne sum~- renu całego kraju. Jak w wielu innych sial, w toku prac przygotowawczych, 
tem Związku Pracy Obywatelmtiej Ko.

1 

wypackac~, tak I teraz o~az~ła swe o- prze~sta'"."ia się. wręcz .tmpott.u}ąco. 
biet. w pOikryiwainiu kosztów <p•rowadze bywatelsk1e wyrobienie 1 za1ęła przo- Obecme wo3ewódzk1 komitet porno- Strzeż się duru brzuszneg6 
nia iprzediszkola dop<>maga Związkowi dujące miejsoe w ofiarności społeczeń- cy powodzianom organizuje akcję zbiór L. d. 13 • . 
Pta.t."Y Obywatelskiej Kobiet WOjew6dz- stwa polskiego. ki ziemniaków. Komitet wojewódzki I ( ) W k b' 0 . z, wrzesma. 1 
two, ~'t~ ~w6j Wydział Opieki, łożąc Łódzkiemu komitetowi wo.iewódzkie podjął sie dostarczenia, do dyspozycji b. ' V ro u Ł l~Zf 6"7 nasille!'ie aurr 
na '!oz~ dzieci, .A kosz•ty s,ą sipo· mu pomocy ofiarom powodzi przypadt krakowBk!ego komit·etu rozdzielcz.ego . 1 ~1usz~e~o :- b? zł Yb 0 mn eJszc :1.n • 
re, 1et.eI1 &ę u~lędmi1. to, te udziat zaopatrzenia w ziarno siewne po- 1000 wagonów ziemniaków z terenu wo ze w a ~c. ~ leg_yc. • . . 
OLBRZYMIA Wl!,KSZOść DZIECI KO wlatów: wadowickiego i bocheńskiego. !ewództwa łódzkiego. Ziemniaki te nie . ':"rzes~en ' pazdziermk sa ~edna.k 
RZYSTA Z PRZEDS'l.K.OLA ZUPEŁ· Akcja dostarczenia zboża na tereny zni- są przeznaczone na siew, a tvlko na mie~iącami, w kt?rych potęguie się 

• NJ.E BEZPł.ATNlE. szczone powodzią , została orzez łódzki wyżywienie przez zimę powodzian. - wzrn~t zacborowan na tyfus brzuszny. 
Nie:steAy, 61kr°'!1!11e rMny przedszkola. ni': komitet wojewódzki wykonana. Otrzv· Dla skutecznego przeprowadzenia M~mo początku k.ry tycznego ok resu, 
m?gą, potnleścic więcej nad trzydzieśct mano odpowiednie kredy ty na zakup kil zbiórki zostanie, zarówno duża. jak i łódzkrn władze samtarne, za~otowaty 
dzieci, . ' ku kwintll\i ziarna siewne20 i teraz na- mała własność rolna odpowiednio opo- szereg wypadków z~chorowan n~ dur 
CO JEST KROPLĄ W MORZU DZIE· leży tytko spłacić sumy pożyczone. da tkow ana z morgi. brzuszny .. w .celu .med?puszc~ema do 

CIARNI BAŁUCKIEJ, rozszerzema się epidemJI nalezv przy-

.a.te samo to, że ohodat mała gaMbka Ciara Bow'' przed sądem. pomnieć, ie, aby ustrzec się przed za-
d.z.ied bałuck.ich ma możn,ość na ki~ka '' chorowaniem trzeba przestrzegać ełe-
godzirn dizieinnie qpuścić ponurą aibmo· oskarżona o kradzież 70 złotych.-Pan Notar•usz nie od- ruentarnych wymogów higieny. Pr~c de 
sferę bez;robocla i odetchnąć beztiroc.ką ' wszystkiem należy chronić ż ywność 
raidością dzieciństwa pod opi1eką i do· zyskał pieniędzy i ma nieprzy_jemności małżeńskie przed zanieczyszczeniem i przech nwv- · 
brym W!pływem _wychowawczVttlJi, )e&t 1uż Lódź, 13 września. bie i na pytanie sędziego, czy przyzna- wać ją w miejscach niedostępnych dl<t 
'Pt'f?"my:~e;m słonca n·a chmurne~ ulicy Pan Dawid Notarjusz, spótwlaścicie! je się do winy odpoiwedziala: much, które są najgorszemi rozsadnika-
ZgLer~k1e1. • . . . farbiarni, wyjeżdżając w czerwcu r. b. - Do winy się nie przyznaję. On ni- mi zarazy. 

, W~eczorem testem, na zebramu rodzi- na wieś do Kat, zabrał ze sobą sluiącą, gdy nie mial takich pieniędzy. Napasto- Należy myć ręce przed ied zeniem, 
ci~iskiem ~ prze~olu. Spoit~aim na Helenę Stępień, która zawarła na letni- wał mnie, proszę wysokiego kodeksu nie jeść owoców nieobranych, a p;zy
tem zehrMlllu tZ.as~~on~ "Patron.kii p rzed· sku rychło wiele znajomości. Bujna ruda karnego i względem tego, że mu od- najmniej starannie nie obmytych. 
s:ikola, przedstaWl!c1elaci z. P. O. K. P!P·= czupryna p. Helenki i jeszcze bujniej- mówiłam, znieważa mnie publicznie . . 
Czaipczyń~ą i Remlliszewsi1tą, obserwuję ł ł przed wysok1'em trybunałem .• 

dik J. ~- :1. • .1 ,_ b szy temperament sprawi y, że cieszy a 
grom.a, ę ma•LeiK, przyop-yiou nia ze ra· d - Czy oskarżona mów1'la z'on1'e No-

• - 1 h kład f h • się wlelkiem powo zeniem, co wielce Skróty tełegrafłc~n~ me, O'.!flUC am WV u o azac roZWOjO i 1 d tarJ'usza, z' e J·„ napastuJ·e? 
h dzi k · • • b bcf · rytowało Jej eh ebo awcę. ... 

wvc ee a l„, p0zna1ę się z a ą 1 - Mówiłam, proszę sądu, że lata za -
1 
~ąd klubowy ~BWR .wykluczy!. z klubu . 

z dziadzią przedszkOla.. .Rudowłosa piękność, która uchodziła mną to mi odpowiedziała że to u nich pose sk1ego. posła Idz1kows_k1e ~o za n;~ctwzn e 
To o~omme miła z.naiomo°§ć. w swej dzielnicy za sobowtór Klary . ' k . ' postępowame. Wkrótce maia s i ę odb::c re: pra-
;p .J · I · Bow, większość dnia spędzała poza do- Jest ta przyJ.ę~e„. . 1 wY sąd~ klubowego przeciwko posłowi dr. W y-

·1'1ZeUJs2'Jko e posdiada swój Komiitet W tern mteJSCU pan NotarJU'SZ przy- rostkow1 i senatorowi Targowskiemu. 
Op. ~-' R d · · 1..11.• • D · ·-n.• mem, nie zwracając całkiem uwagi na 

!l!eiAJ. o z:~cte~JC1e1. o ten opli:::;.K.1 skakuje do oskarżonej. - N:i Pier~sze miejsce turnieju lotniczego 
wchodzą rodzice dzieci z przedszkola i żonę P: Dawida, która . b~ta obłożnie _ Ja z bylemi kobietami nie chodzę, wybił się kaPitan Baian. Plonczyń sk i icst. na 
wsp6Jn.racą swą z przed:szkOlanką pOma chora t potrzebowała op1ek1. k' d C l . ś drugiem, a czech kpt. Ambroz na trzec cm 

.,.. N d 1 d proszę wyso 1ego są u. a a wie mo- miejscu. 
~afą jej w Or~aniz<>waniu przedstawie6 a tern tle docho zi 0 0 awantur, aż że zaświadczyć, że ona włóczyła się po - W związku z -pożarem statku .. Marro-
••••••••••••••• ! wreszcie p. Helenka podziękowata za nocach z takim jednym czarnym, co castle" aresztowa:io kilku członków zato;( . .J ak 

służbę, proszą o wypłacenie 20 złotych był spólnik do tej kradzieży„. ustalo~o, zalog~ nie rat?wala wcale pasa.i.~rów, 

Tabela Wygranych ·za ostatni miesiąc. Pan Notarjusz chciał S h . d 6 a rad1otelegraf1sta dopiero w pól godz nv pe 

Jej wypłacić, ale gdy sięgnął do klesze- ąd. wystuc al śwta ków, kt rych wYihuchu pożaru począł nadawać sygnał y sos. 
zeznania byly przychylne dla oskarża- Ogółem zginęło w katastrofie 135 osób. 

W związku z odbywającem się cłąg. ni, skonstatował brak 70 zJotych, które nej i z braku dowodów winy Helenę Stę - Na dzień 17 września rb. prcklamow:i.li 
nłenlem Loterjl państwowej ukazuje się miał ukryte w kamizelce. pień uwolnił od zarzutu popełnienia kra g6n.1lc~ belgtlscy stralk po„szecllaJ i ~nwodu 

d
o'beonie o godzfole 3-ei drugie wY· Pobiegł na posterunek policji i za- dziezy. • ~:ooo 

anie „Expressu", zawier-aJące pełną meldował o kradzieży, wskazując na p. Po wyroku na schodach sądu grodz
tabelę wygranych Loterji wraz ze staw Helenkę, którą to oskarżenie tak oburzy kiego rozegrał się epilog sprawy. Prze. 
kami z dnia bieżącego. Na te inowację to. że wyprawiła piekielną awanturę. dewszystkiem p. Helenka nagadała do 
zwracamy uwagę Czytelników na· : odgr~żając się p. Notarjuszowi, że wy-, słuchu swemu byłemu chlebodawcy. 
szych. pragnących sprawdzić iaknai- d;·ap1e mu oczy. który nadomiar złes:ro musiał wysłuchać 
prędzej, czy los nie zesłał Im jakiejś 

1 
Jeszcze wczoraj na rozprawie w są~ gorzkich słów swei Połowicy na temat 

wygranej„. l dzie grodzkim nie mogla przyjść do sic- zdrady małżeńskiej. 

Dgzurg o~lfeą;~ 
Dziś w nocy dyżuq1ią następu j ące ap tek: : 

Sz. Jank:elewicza (Stray Rynek 9) , L. Stcckla 
(Limanowskiego 37), B. Gluchowskiego (Naru
towicza 6). St. Hamburga i S-k1 (Glówna 50), 
L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307). A. Pio
trowskiego (Pomorska 91). 



·. ' 

Długo :palacz coś tłomaczył; 
Długo . mówił · do Bostona, . 
Perswadował. I zaklinał, 
Aż nareszcie go przekonał. 

Gdy otrzymał trochę forsy: 
Ucieszony był ogromnie, 
A fabrykant tak powjada: 
-„Po południu przyjdźcie do .mnie!" 

pies 

- „Popatrz, piesku'' rzecze Kubuś, 
Skryty w kącie Przy ruderze, 
- „Palacz z firmy „B-ci Królów" 
Od Bostona forsę bierze!" 

l'ledor. 

Gorzko blada nasz detektyw: 
- „J~kże byłem dotąd głupi! 
że podpalił - to jest proste, 
Ale Boston go przekupił!" 

(dalszy ciąg jutroj. 

PRO~R!R!L!.!!!.~, T~45-1!~.~~~! mówić .J Ok·radł.~. Adama. Mic~i_ewicza 
POLSKIEGO R~D.JA. . dzie St. Adamczewski. . . I o Niezwykły wandahzm złodz1e1a 

CZWARTEK, 13 ~rzesn1a 1934 r, 19.00-19.20. Transmisja z lotniska w Katowi-
6 A~6.4~5--86.-1AM: Piekśń „(K'łiedy ranne wstają z?rże" .' cach przylotu pierwszych samolotów Mię- J>Oznań, 13 września. r Kradz.ież nie udała się . bowii~ po· 

.-;a->-<T. ;. • u:i;y a pyty), 6.59-7.0R: Gtmna- dzynarodowego Turnieju Lotniczego. z · k ł ul śl k' · 19 I l' · ł · Lm' d ib ł 
styka: 7.Q8-7.15. Muzyka - płyty. 7.lS-7.25. 19.20-19.30. Pogadanka aktualna am1esz a y przy . ąs. 1e1 2, - e 11c.ia przytrzyma a go 1 pa y o e1 ra a. 
Dziennik poranny. 7.25-7.35. Muzyka - płyty. 19 ;i 1945 D c t . „ K. t . - tni Brunon Woliński dokonał w dniu 14 Sąd, przed którym stanął obecnie 
7.35-:-?.40„ Chwil~a pań domu.„ 7.40-7.SO. Za- 19.45-19·50· o'd . tra~smtSJlgZ a OWICd. . . ... sierpnia br. niezwykłej kradzieży, skradł 1' Woliń~i skazał go na jeden mies.ią<: a· 
powiedź programu. 7.5()-8.QO. Koncert rekla- · . . czy anie pro ramu na zteu na- . d . k' . ' 
mowy: a.l)()-J J.57: Przerwa. 11 .57 __ .o3: Sygnał stępny. . . z prz~ p<>mnika A ama Mtc iewicza wł resztu. 
czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.Ql- 19.50-20.QO. W1adomośc1 sportowe. . „ Poznaniu 2 palmy. 
12.QS· Wiadomo{ci o eksporcie polskim. 12.05- 20.00-20.15. „Kata.strofa ~ szkole P1tagor":s'.'- -
12.1.0. c,,dziennv Przep-ląd Prasy Polskiej. 12.10 wygł. prof. Witold Wilkosz. (Transm1s1a z I 
-t,2.3(>. , Obrę.ze!{ dla dzieci młodszych p. t. „Jak Krakowa) . . . . „ 
Seba.stjanek nauczył się tabliczki mnożenia" _ 22.15-22.30. K<;>0;cert symfoniczny z f,i!harmo~11 I 
pióta Luty.ny Kr.zemieniec}ciej. 12.3Q-l3.()(). . . Warsza;"'sk1e1 .. W_yko~awcy: orkiestra Fd-1 
Koncert : zespołu ·salamowego ż Wilna. 13.00-- harmoniczna 1 Bronisław Huberman - . 
13.05. Dziennik - południowy. 13.05-13.10. „z ryn- skrzypce. . . . . 
ku . pracy". 13.l0-13.45. Muzyka symfoniczna W prze~w1e: Dzienni~ wieczorny oraz 
(płyty), 13.45-15.lQ. Przerwa. 15.30-15.35. . „Jak pracu1emy w Polsce . 
Wiadomości o ·eksporcie polskim. 15.35-15.45. 22.30-22.45. Koncert reklamowy, 
Przegląd giełdowy, 15.45-16.45. Godzina muzy- 22.45-23.0(). Muzyka - płyty. 

_ ki lekkiej. 23.00-23.05: Komunikat o Turnieju Lotniczym. 
16.45-17.()0: Lekcja j,zyka francuskie11o - lek- 23.05-23.10: Wiadomości meteorologiczne dla 

tor L. Roquig0 y. komunikacii lotniczej. 

Cała rodzina uległ·a zatruciu·· 
wskutek spożycia nieświeżego mi'ęsa 
SOsnowiec, 13 września. I Jan, Jerzy i Hi.poli!, c5rki Zofja Maria 

W dniu wczorajszym w Sosnowcu f!a I oraz zięć Magierowski. Hipolit :tmarł 
kolonji Pakin pod nr. 9 uległa zatruciu 1wkrótc:e •. Prawdopodobnie zatrucie spe
rodzina Żmudów. • \wodo:wane zostało spOżyciem nieświeże 

Ogół0m zachorowali po spożyciu kp- go mięsa. 
lacji ojciec Jan, synowie jego Kaz.iimi~rz, l 

17.00-17.50. Teatr Wyobraźni nadaje słuchowi- 23.10-23.3(). Muzyka taneczna. 
sko Janusza 5tęP.Pwskiego p. t. „Suranay.a · w k • • I k• • f t • · • 

17.Só-l~~~i: p~iśr~~~t:n:~·cztowa łódŻka-omó- 19.45. HILVERS~:. ~i~~=r~e7.iy:ein" - operet- I y rycie Wie 1e1 a ery przemy n1cze1 
wi red. Jan ·Piotrowski. · ka Leo Falla. · I · · · • ' ; 

1S.Q5-18.1Q. Muzyka - płyty. 20.00. J;ONDYN (Regionat). Koncert symłonlcz- Chorzów, 13 wrześma. wabLu, kam1eiru do zapalniczek, Maggi 
113.Jo -18.15: Re~ertuar teatrów. l ny z Queen's Hallu, · Przed kiLku dniami areszfowany zo- oraz co najciekawsze - całą. buchalterję 
18.15-18.45. Recital fortepianowy Zygmunta Dy- l 20.20. sąT~ENS. · „Cyrulik Sewilski" - opera I sfał znany przemytni1k Alojzy Pypfacz z szajki przemytniczej. Na podstawie ma• 

,„ 

. -

Z 
gpatoa.d •oko· ·m· otywy pow~orsso1n;1;;;ła do w1•a "e· ni:ll~~~rb~l:~t;;:;;~~;t~~!~~-ejż~t:~~ł=; ;~iodJs~r~=~k~~u:;~~;:i~~:;·. ;,~~ 

i „ __ .- ____ ~ ~-~ 'WU U, ~ • ~~tJ ~ł·Ulfe~~ą~i::;~i::~~i~~:i:d~~to~~~ . : ;z~1t: n;~~hp~:k~kthntk~~ b'~~z 
Poszukiwana zloCłztejka cudem uniknęła śmierc! Gdy J?Olicja wikroczyła do mieszka- kich. Wyn1k1 rewiz; były rewelacyjne. ·.' 

~ . TOruń1 13 września. ją potoczył po szynach. · nia, stawiała jej. silny opór kochank~ Py IDoch~d?.ena 'fi tel sprawie trzymane s~ ' 
[Cd) Na .nq.dib. rzeżu w Toruniu wyda- świadkowie naoczni teJ!o wypadku!Pł_a~~a. W .wymku p·rz~rowad~o~eJ. re- naraz1e w ta1emn1cy. 

n~dę~ta~io , mroż~v~e~wży~~ zaalarmowali mas~n~tę, który na~~- w~1z~~~1~sjk~o•n•fw~kjo•w~ain~o~w·1~ęjkisiQ~•1•ło•s•ć~1e•d•-~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
wypadek, który omal ż.e nie sipowodował miast p·ociąg zatrzymał, dzięki czemu 
śmierci młoaej kobiety. uniknęła śmierci. Jurek odniooła tylko Parcele budowlane Niejak~ . Jur~~ Pelągja, licząca lat lekkie okaleczenia na głowie, rękach i 
'24, bez stałe_gd "niie•jsca zamieszkania, nogach. 
us-iłowała p-rzeiść 'pr'ż.ez tor kolejowy w Po nałożeniu optrun:ków w szpitalu 
odległości około 2 metrów od parowozu, miejskim odprowadzono ją do komisa
jadacego w kierun_ku dworc:i miejskiego. rjatu policji· i o.sadzono w areszcie. Jak 1 

W pośpiechu potknęła się i upadła , się okazuje posgzukiwana Ona była od 
na szyny, przy!=zem dostała się pOd I dłuższego czasu przez p0licję za ·deko· 

przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana 

przedni ochraniacz lokomotywy, który nanie szeregu kradzieży. 
w dni powszednie od 10-12 i od 4 do 6po południu 

Kino d:Ewiękowe I. DZIS rewelacyjna premiera wielkiego podwójnego programu II. · 

C Z A R Y
. '' Premiera na Polskę. Najnowsza produkcja 1934/35. - Dawno niewidziany król: Sza~i:a~ska arcykomedja, P~~na niezw ykly·ch powikłań, za~awnych niewro· · 

. . cowboyów, u·lubieniec młodych i starszych i zum1en 1 pociesznych sytuac11. Rez. ·William Thłele. · 

' ' TOM TYLER poraz~ierwszywem i Otafl sie ze 111n~„ 
Cegielniana 2 

DOKT6R 

Z. HenrYkowski 
Chor. skórne, weneryczoe I płciowe 

przeprowadził sie na ul. 
~lotrkowską' 86 tel. 143·63 
m!yjmuje od 8-11 I od 6-9 wiecz„ 
11 nledz. 1 święta od 9-1 popal., dJa 

pań oddzielna poczekalnia. 

. m1e dźwiękowym p. t.: i '' 1 , . ._ · · 

S t ' k• b film pełen niewidzianych i w ro I g!ownei RENATA MUELLER. za ans I cow OY emocji i sensacji i Początek seansów o g. 4-ei - Na pierwszy seans miejsca od 54 gr. 
RZ 

H. szif HAcHER 1 

Choroby ~k6rne 
i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
tel. 148-62 

Matki!i 
Zapisujcie ! 
swe i 
niemowlęta i· 
do j. 

„Kropli ·Mleka''j. 

Sł 

DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
CO NAJLEPSZE! 

• > 
COKOLWIEK DROŻSZE -
- WIELOKROTNIE LEPSZE! 

DR· MED. 

r.ucia ltlakower 
CHOROBY SKÓRNE 

i WENERYCZNE. 
(Kobiety I dzieci) 

PREZERWATYWY'? Wólczańska 117, tel. 149~39', -
••••••••••••••••ł•••H•••••••••••••••••••••••••••• przyjmuje od 9-11 I od 6-8 w„ .niedz. i święta od 9-12-ei. 

od· -11-2, 6-9 w1ecz, w nie- D CENY LEC NICOW„ 

I C~z~; 1l~~~~;~~:e. MICHAl.MeLIPSKI TR EDPOKTOMR A N POTRZEBNY szewczna wsze:a. robo-D r. J ~ N ADEL Choroby ' skórne, weneryczne. . . t~, ~u~a Pabianicka, 3-go Maja 13, ra-

mk aszer• atnekoloa. Lecz n 1·ca nmn~a moczopłciowe SPECJALISTA CHOROB WENE· biansk!. ·--·---~ . U fi Ul+ PtlSUcbkł8Cl0 65 RYCZNVCH. SKORNYCH I MOCZ(). POTRZEBNY samodzielny majster ra- . 
ArłDRZEJ.A 4 . (Piotrkowska 46) tel. 303-51 PŁCIOWYCH szlowy. Wydajemy robotę chalupni· 

TELEFON 228-92 Gł6wna '· tel.142-42 POWROCIL. Cegielniana 4 kom na sztrykmaszynynach - stałe 
PrzyJmulą lekarze we ' wszystkich Przyjmuje od 8 do 11 . rano, od 2-5 Telef. 216•90 zatrudnienie. Radziejewski, Rozen i 
specfalnośclach. · - Analizy lekarskie. popoi. i od 7-'"'9 wiecz., w dnie świą- Przyjmuje od 8-2 t od 5-9 wlecz. S-ka, Narutowicza 57. . 13 
Zil'Strz'yki, Roentgen, lampa · kwar~owa teczne od 9-t. w niedziele i święta od 8-1 po poi 

DOKTOR Dla pall oddzielna poczekalnia. DROBNE ogolszenia 'w „Republice", 

W łk k
• Stacja zapobiegawcza DR. MED. są najlepszym i n1itańszym środkiem 

O Owy-$ I czynna całą dobę . PORADA 3 ZLOT& Nl • . • k • DR. MED. zetknięcia zainteresowanych stron. ew I a z s I Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sµb.-

PRZEPROWADZIL SIE Dr. Jan Polak M TAUBENHAUS 'g~j~t:I;ń~zy2)p~ktl~źi) s~;;~~~~n~ie~~~ "8 ul Ceg·1eln1·an2 11 spec. chor. skórnych I wenerycznych • chomość lub rzecz. 4) kurir. cnśkol-
'I • „ I NAWROT rt 7 (vorady seksualne) CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA wiek okazyjnie, 5) dosta ć oosade. 6) 

u • r. A d I 5 k ć .k . h . Telefon 238-02 ft fZtł a , telef. 159•40 • wyszu a pracowni a - mec al po-
Chorobł' weneryczne. moczopłciowe TeL 164·21. POWRóCit Za1erska 11, da drobne ogłoszenie do „Penuhliki". 

I skórne. choroby wewnetrzne I alle.rglczne Pt 
:>rzyimuie .od .8-12 . i od 4-9 w ole- (astma. pokrzywka, miirena. rea~ przyjmuje od 8-11 rano l od 5-9 w. tel. 246-09. DO MATRYKUŁ 6 fotografii retusżo· 

dziele 1 świeta od 9-1. matnm) w niedziele I święta od 9-1-eJ. Przyjm. od 4-8 w. 30-2 wanych 75 gr. Zakład fotograficzny i;. 
Dla Pań oddzie<lna Poczekalnia. Godzinv tnZJięć 1-a, Dla pad oddzielna i>oczekalnfa. Laks, Żeromskiego 84. 
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·•a111aal: 

ca 3an Aleksander 

ws116tczesnv 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. 'wały panie, zaliczające .siebie do „arys - · Widii pani, że niema tego złego, co- Harry udawał wielce zdzi'Nionego. 
W domu przy ul. Piasecznej s dokonano ta-ltokracji"!„. by na dobre nie wyszło ... Ale dzięki te- - Doprawdy? ... Co też pani mówi? 

jem:iicz~j zbrodni : - zam?rdowany został .sto-I Czem się od nich różniła? Wyglądem mu listowi dowiedziałem się wielu in·· To ciekawe!... Patrzcie państwo , wcale 
~rz, Micha! ~ardan, w ktore~o ręce znaleziono napewno nie!... Niejedna z tych przere- nych rzeczy... nie wiedziałem, że siedzę przy jednym 
,zarnegc PaJąka. Jednocześmp skonstatowano, k h t k t k któ J k' h? t ł 0 a7n'e 't l ·1· k I A' d · · · t ·•n·1 

że z mieszkania stolarza zginął los loteryjny, lamowanyc arys o ra e , ,r~ g~r: - ~ IC . - zapy 3: a P. w .~ ~ • s o e z m1 JOner ą„.. g zie Jes Pa 
.1a który padła główna wygrana w sumie mil- dziły kobietami z ludu, zazdrosc1ta JeJ; - Nic naprzyktad me wiedziałem o los?... . 
jona zl<J!Ych.. urody i skromności w zachowaniu się! ~ tragicznej śmierci pani męża.„ - Właśnie w tern sęk ... I(tpś mi go 
. Pode1rze~ie pad.Io Początkowo na młodą, Rozglądała się ciekawie dokoła. Ba-1 Spuściła oczy, pewnie ukradł„. I- on nic. z tego nie ma, ' 

niezwykle piękną zonę stc.Jarza, Justynę, którą . . . lk' l · db"· · · 1 T k T · t · lk t · · 
jednak sędzia śledczy z braku dowodów winy ~iły łą ~1e te ustra 1 o }J~Jące się w - a ... o Jes wte a aJemmca.„ bo pieniędzy mu beze mnie nie wyda-
zwalnia S!edztwo wykazało. że przed dwoma mch swiatla. Imponowaly JeJ uroczyste - Nie mówmy. o tern ... Przepraszam dzą, i ja nic nie · mam, bo i mnie pienil;-
miesiąca~1 zamordowany został _Przemysłowiec miny kelnerów. że wspomnialem, ale uczyniłem to w dzy nie wydadzą bez lo~u.„ 
Walter K1St;h. któ.w tak samo ści~kał kurcz~~c Ledwo tylko weszła na salę, . przy- dobrej · wierze... · · - I nie wie pani; kto może ów los 
w sztywne i dlom Czarnego Pa1ąka... Pohc1a I 'd .• . t t 1 wzrok N" . k d . ł 
stwierdza JJOnadto. że Justyna jeszcze za życia gwoz Zli Ją sen ymen <l: n~ - 1c me sz o zt, - prze~wa a m~. posiadać? ... - badat dalej Harry, wy-
męża mia ta kilku adoratorów, którzy jednak 1

1 
skrzypka, wpatrzonego w mą J<l:k. w tę- Sama chciałam o . tern pomówić, ale me ciągając. od niej cenne informaci~. 

na~różno się ? nią starali. Wśród nich by! n i ~- czę. Teraz też nie spuszczał z meJ wzro wiedziałam, jak zacząć ... · Bo teraz pan _ . Niestety... Nie chce niko'go o~-
Jak1 Sw}?elsk1. k~órego Justa ~azywa p~spolic!e!ku, uśmiechając się dyskretnie. musi wiedzieć prawdę ... Wygląda . tak, karżać póki nię mam oczywistych do-
„Thadbe.m„ 1

,.. P~dde1irzany. osobnik. tytułuiący s~ęl Justa czuta trwożne bicie serca ... O- jakgdybym ukrywata w sercu jakąś wodów... Ale gdybym odzvśkata swój 
„ ra tą . ;:.w1 eski zmkl nagle po wykryciu l . d . t ó' , ód t h b' · · · · · · ' 
mord.prst_wa w mieszkaniu stolarza. Rozeslanol garną Ją. z1~ny nas r J wsr ~c .1a straszną taJemry1cę .... A Ja _me ~hcę m1ec miljon, wzięlibyśmy hraz ślub.„ 
za ntm !1s-ty gończe, lecz bezskutecznie. Prze- ' tych stołow i czarnych panów. Nie w1e-1przed panem zadnych taJemmc ... Chcę - To znaczy z kim ' wzi.etaby pani 
Prowad~ona w Jegc mie_szkaniu rewizja dala działa, gdzie wpierw patrzeć. Wszyst- si~ panu odpłacić taką samą szczerością 

~~~ka~yM1ik, ~e;~1:;1\ ~~~~fi;~~~gg~~!:u~a 1:;: k~ jakg~yby nast~w~o~e był~ b.Y~ącz-l - Jeżeli to , pani sprawi ul~ę, pros~ę ślubJ:~·ta spostrzegła ~ę. że powiedziii
gadkowych morderstw - Czarnego Pająka.„ me na mą. Czuta s1~ J~ prze o Je tern bardzo„. - odpa.rl Harry, ciesząc się ta już zbyt wiele. z uśmiechem dokoń-

Tad Swidelsk1 nie uciekł, lecz ukrywa się 

1 

fotogr~ficznym w swietle mocnych n\f w duchu, że tak sprytnie sprowokował czyta: . 
w przebraniu, roztaczając nad Justą czujną op!e lektorow. . ją do wynurzeń. -
kę. Twierdzi on. iż jest niewinny 1 nie spocznie za to Harry zachowywał się z całą . _ Mąż mój został zamordowany„.. . - No, z tym, które.go właśnie ko7 
wprzódy Pó.ki .me wyk~Yi~ prawdzi_wego spraw-~ swobodą i galanterją. Służba wyczuta To by ta głośnia sprawa. Ale zapewniam cham.„ 
cy_ mord.u I me odnaidz1e lotery1nego losu ... I . "d . t . d . . . . I oczy jej zaszly sentymentalną 
Lecz czas nagli, gdyż po upływie czterech mie-

1 
w n_1m WI _ocz~1e s ~re go. V:YJa acza, pana,, z.e Ja z tern morderstwem me mam 

1 
· . 

s\ęcy los traci swą ważność. Oo tej walki Tad gdyz odnosiła się don z w1elk1m szacun nic wspólnego... . · 1 mgtą.„ . . 1.„ . · , 
d?biera sohie. dzielnego reportera, Anton.~ego likiem. Kelner podał Juście wielką kartę _ A ktb śm'iatby przypuszcziic, że 1 Harry zn~wu na!ał k1el!~hy, 
P1eczar~a • . ktory został wy~a·!o.ny z redakcJJ za kolacyjną. Nie wiedziała co wybrać pani J·est współwinną? . - W takim razie wyo1Jmv za pani · 

H b. t · . , .1 . k J t rzy wśród tylu o coJęzycznyc nazw. aJ- „ __ Niestety są tacy którzy tak wła- ; m1 os „. - zaproponowa . · to, Że uważał Justyne za niewinną. \ b · ' h N · · „. I •t 'ć f 

czem chodzi mu mp o iei ~ 'me, lecz przede- ~orsz~ Y1? ?•_ze me rozpozn~wa a am sme przypuszczaJą.„ Czy pan sądzi, -, .z1ę UJę pa~u... . ra ta s ara się ust me o rę ę us Y, P · b t t · · t · , . ' · ' · · 1 D · k ' 

wszystkiem o jei gotówkę. Chce on ją nędzą i, JedneJ swoJskieJ potrawy. Dopiero w sa że nie wiem kto jest autorem te~o ?.no- Usm1echnęła się zdawkowo. . 
głodem zmusić do uległości. /mym końcu znalazla coś zrozumiałego: nimu? ' . · . · f - Nie mo~e pani powiedzieć? - · od-

P~wnego wieczoru Ta~ pozna! w .• T~oca- --:- Drób w majon~zie. ___.: 'J.·0 cieka we ... Kto ?.„ powiedział sam sob!e. -;- 1'!u.dno„ .. Mi-
d~ro fortan~erkę. Irmę .. ktora zakoch~/a. s!e. w Nie zdawała sobie sprawy z tego, H b' St . T · mo to możemy wypić rowmez za 1ego 
mm na zabóJ. Swidelsk1, przedstawi/ się ie1 ia-: . k 1 d 1 k . d ~· bLi. - ra 1a ur„. o napewno Jego 1 • • . . 
ko dr. Daniel. Opiekunem Irmy )est nieja~q Ja to wyg ~ '.!• a e w , a~ Y?1 ra:-te z spra '?{ka .. „ On się stara 0 moją rękę... j z~row1e„. Spodz1ew.am. słe, te . te~ czto-
~mil, bogaty .handlarz· kokainą. k.tory podobme i sz~ to było JeJ wyobrazm, mz rózne ob-

1 
~ A h t k '. w· t . ł b ć wiek wart jest pam m1. łoścł... -Nie wy-

ia~. hrabia, chce wyłapać z ~ąk Justy wygr~nY 1 coJęzyczne frykasy. , c ' a .„ we 0 
1 
mia .a ~ i szłaby pani przecież zamaż za .zabó.jce 

mąion. w tym cel~ każe Irmie odszu~ać Sw1~el ! Harry zaaprobował . jej wybór lecz 1 ze~stt~ ~na . tlę . r,on:iąntyczn_em.„. Nie wiej pierwszego pani męża · 
sk1ego 1· sprowadz1! swego przystoinego s10-1 . . . .. k'. · . .1 działem!... · „. · . 
strzeńc"a ttarry'ego, który ma zdobyć serdusz- p1zedtem zamówił zimne przekąs 1 1 Wł ·AI . . „ . • • • d . 'd Justa drgnęła. 
ko Justy. Ponadto dobrał sobie ieszcze do po-

1
'n0. Wkrótce na stole zjawił się wielki - ot' Ja- za;meg~ nt? Y ~ie. WYJ 1-1 - Dlaczego to panu przvszto na 

mocy „Krzywego Józwę". • . , talerz z przeróżnem mięsiwem, apetycz ~. a czego···: a~11 wyoaczy, a e myśl? - zapytała niespoko.inie. -- Czy 
~ew n ego dnia pr~d ~i~eror~m- do-.miesi„''llie ·garnirowany-zielenią. ~·Atr śfinka 'cie to;_łi;lll~ ~A.\Uil~.,_. ~Ui; ,;?;n.am , p;a - i'a:n 'c'bs wfe w tej sprawie?!'„ ' 

kania Justy pr~y~y~~ goruec z. listem. za.adre- 'h 'do.lrst ua widok smacz.nej polędwicy .dz1e. hi~ego: Stp.lf:l, ale ,przypuszczam, N' T lk t k ·. d . t 
sowany.m do n.1eiakieJ Iręn;v.~Bięlc~ąrek: pkaq.1> • . . . . ! h kó . ' że~est {o człowiek zamożny którym - rn.„ Y o a powie zm em.„ 
zuie si~, i~ gon\ec szuka ~uż od dłuższego. cza- nim1ane1 szynki_ I gęsrc crze1: . w. . , , d ć . „_, . t . · • • I wpadło mi akurat do głowy„: ~ 
su adn:sat)ti .. _d1a którei .i~st posada w brnrze.j - Rozpoczmemy tradyq~Jme ąd wm pogar z~ _me -na ezY_.„ . _ Ma pan rację„. Nie mogłabym po-
„Arbos", }ecz ~ie ~oże .iei zn~leźć.. ka, pani Justo.„ _ rzekł ttarry.- Za po ·~ Pieniądze to me wszystko. pan~e ! kochać mordercy„. za nł.c \v świecie„. 

lusta uc~ep1/a się tei ~baw1ennei myśli... I myślność naszej spólpracy!... dyrekte>rze.~ ."- odparta Justa. Nie _ d t . . · -. : d . 
Jeż~\'.- B1e.\cząrk6wny me mogą znaleźć, .to 1 St k ł k' l' h p d . sfa.. swój. chcę żaprzedawać się poraz tlrugi w o par a, p~grązaJą~ s1e w .za umie. 

moze iei dadzą tę posade? Od gońca dowie- i . . u nę Y ie te. Y· 0 m_o . . 
1 

D . , .ć . . . . t ~ Zegar wybił trzecią g.odzinę , gody 
działa się, gd7.\e mieści się to biuro i natych-

1 
kielich na wysoko.se warg. Zimna ztoc1s n~.ew? ę.„ os JU~ c1erpia am za zy- wstali od stolika. Na ulicy czekało już 

miast tam się uda~a„. . . } tość rozpłynęła się stodko w ustach.„ c1a pierwszego · męza.„ . na nich auto · 
'Tymczasem bmrn „Arbos" wcale me 1st- z · k' l' h · - Nie kochała go pant ?„. · . . . 

nialo, lecz zostało umys\nie otworzone przez . a:az J?O pierwszym ie IC u wma . Justa znowu wtuhta się w c1emny 
Emi.Ja 1 jego s ios trzeńca tlam:go, by zwa,bić/~1:1ieml~ się w~zystko dokoła. Zda.wa~o - WNi~.„ 'd ł kąt. Nie wiadomo dlaczego z mroków 
doń Ju~tę. JeJ się, ze zna Juz no wylot nocne zycie --.. 1ęc laczego wysz a pani za ł .1 . k . j t · t 

Oferta je! zestala oczywi~cie lltZYieta 11 • lk' h · t' 0 ·ś · · · niego zamąż?.„ n~cy wy om a się u me. stnu na warz 
J l d „ b' 1. k. "k . \wie 1c mias „„ ng1 , za zyc1a męza, . skrzypka 
usta ?trzyma a „pasa ę iura ist ' w '' cyi- pragnęła być raz w życiu pijana.: Upić I Justa milczała. Spowiedź wid0c~- · .„ . . . 

nem bmrze. . · . ó'. . k · ł b b' Całą drogę odbyh w milczeniu . Prny 
Emil tymczasem nie próżnuje. \Slę ~o u,traty przytomności - c z to me w racza a na tory. z ".'t oso .1ste. pożegnaniu Harry rzekł: 
Wysłał dwuch drabów, ~tórzy mieli wykraść mus1 byc za rozkosz! Ale Harry teraz · właśme me chciał z p l . 'ść . t (J 

z m.ieszkai;ii.a hrabieQ'o los loteryjny, ale oby-1 Teraz czuła już przedsmak tej wiel- nirj z.r.e .zygnową~. , . --;- o~wa am pam przyJ. lU ro ~ J-

dwa1 wróc1h bez losu. kiej rozkoszy! B t d .d zmeJ do bmra„. Ja będę dop1er'J o d'A u-
Emil 1'est wściekły z tego powo<lu. z· . „.. 'kt t l p - Y Y pewne powo y„. - o par- nasteJ' 

imne mięso zm o z a erza rzy- t · · · M · t t ć · „. · 
Wezwał Ham-ego i raz.em obradował nad wy- k I . 1 . b a wyml]ąJąco . . - US!a am zos a Je.- - Dziękuję painu 

!worzon~ . sytuacją. W końcu Emil postanawia I sz~a. o eJ n~ da sze potrawy,_ ~oraz ~r go żoną,„ Ale teraz jeżeli wyjdę po raz Zd t . . . . „. t 
1 

~ 
wysłać do hrabiego list dz1eJ wymyslne, coraz bardzteJ wyrah- drugi zamąż, to tylko . z miłości.„ . :awa o JeJ SI~, ze ym rarem n.e-.o 

W liście tym proponował hrabiemu dohro- nowane... I . . • , , df.uzeJ zatrzymał J~j rękę„" . 
wolne .zwr?cenie losu lote~yjnego, ~a co otrz~a 1 Wino byto dobre. Nie upijało, lecz 1

1 
- Pa_m wybaczy mą ~1edys,1frec.J~··· . Ody. znalazła. się w swym pokOJU, 

odpow1~me. wy_nag.rodzem.e. Jeże!~ zaś losu nie oszatamialo. Trzymało na wąziutkim - .wt:ąc1ł Harr:~·.-:- Z pam stóv. wmos- czuta się szczęśhwa„. . · 
od<la, m~cha! wie,_ ze _gro~1 mu śmierć!.. . . p~semku pogranicza między trzeźwoś-1 kuJę,_ ze ma pam JUZ kogoś na oku... f Oto pierwszy raz spędziła noc jak 

Hrabia me . odpowiedział na te pogróżk! ~ cią a pijaństwem. . Czek:at niecierpliwie na odpowiedź. wielka dama„. Przyciągał ją ten nowy 
następnego dma dokonano nań zama<:hu. Nie , . . . Ob d · · · l' t · h ·1· śl' ·, ' · t ó · · · t k b d d · 
znany ~rawca przestrzelił mu kapelusz.„ Ktoś sc1emmł światła. Kolorowe re- Y WOJe mie I w eJ c Wł I na my 1 , sw1a , r zmący się a ar zo o piw-

. · • * flektory rzucały snopy świateł na par- Swidelskiego. . ' ! niczego życia„. 
Harry · zaprasza Ju~tę do lokafo na koJację. kiet. - Możliwe„. - odrzekła w zamy- ' - Mój Boż.e - myśla·ła zas1·piając 

Justa l?oczątkowo odmawia, lecz wkot1cu wy- - Pani pozwoli?„. śleniu. - czy zaznam kiędyś rozkoszv bagac-
rażaObmil~ząłcą zgodólśęć. . d T d .„ To Wstała. Iiarry ujął ją lekko. Wtuliła - C~Y. to j{j:oś · bogaty?.„ twa wraz z Tadem? Tylko dlaczego 

aw1a się p z mą o „ roca ero . • · · · · · b · · N' B' d · l ·d ł · ? 
warzyst;.wo Wardanowel mogłoby srę wydać s~ę w Jego ramiona, czuJąc s1e ezp1ecz - I~„. te ny.„ . . . . . on nag e za a to pytame z mordercą 
komuś p<ideirzane. a zdawał sobie sprawę z te- me. - Więc z czego będziecie żyb?.„ Czy to był przypadek?„. Czv Harrv 
go, że -:narazie Powinien Jesi<:ze działać w Melodia tanga spływała po niej rzew Czy zamierza pani przez ca fe życie przypuszcza, że drugim jej · meżem ma 
ukryciu. . _ 1 . f 1 nn falą„. Ae nie wzbudzała łez„ . .Rodzi- pracować i utrzymywać meża? · być zabójca jej pierwszego meża.? 

Chodziło ml! uż teraz me o zau ame, eoz o • · . . . . . . . . .„ 
wzbudzenie pierwsze! iskie.rki miłości, zantere- 10 się nowe, meznai;ie uczucie rzewnego - Nie ... Sądzę przecie, ze od!JaJde Ta myśl me dawała jeJ. spokoju„. 
sowanie jej swą osobą, przyzwy~aieme do ii; smutku .. Dobroć wielka wstępowala w mój 10s i... Zasnęła dopiero, gdy- gwiatdv 1?.nsfy 
nego ż;1rci~ , a prze~ewszystkiem - o zdobycie serce„. , . . _ Jaki los?... na niebie„. · 
pewnych mfoi:'!!JaCYl:-· 61 k 1 l .Raz w tancu przemknęla JeJ przed - To pan nie wie ' że wygrałam mil . w uszach tętnita mel9dta walca a 
braP'~~~~~e!ie~ei:z;ie~:k~~ w:,p :tiry~aj~~ 1o~zami. smętna. ł t~afz . s~rzypk_a1 jon złotych na ioterji: lecz los mi zagi-J przed oczyma stawała sniutn:i~ tV:-~rz 
zbierało się niemmei przyzwoite i doborowe warz Jego wyraza ~ Y e c1erp~ema, ze nął? · restauracyjnego skrzypka.„ 
towarzystwo. Justa, chcąc go pocieszyć, uśmiechnęła . 

Justa nie rni~la ies~ze b~l?wei sukni, ~bra- się doń ... Usta skrzypka rozchylity się„. Rozdział 2fif 
na więQ była me<:o_ sic:ommeJ, lecz świetnie Uśmiech rozpłynął się po całej ·twarzy„ ·z d .- i 
przyczesane włosy I rnaiestaty<:zna uroda nada- B ł śl' •z ro•c 
wały Jej postaci WYiątkoWY wygląd. Y szgzę. I~. . - • 

- "wietnie pam tańczy„. rie.kł . 
Gdy weszła na 'salę, dla wszystki~h Harry. . . __ . . _ : - Ł_otr! ~ wrzeczczał Emil, nie pa-1 

stało się jasnem, że ona właśnie będzie Nie m~gła me mówić. Odpow1edz1~ nt!Uąc już rrad,: ~obą i iprźewracając krze- 1 

dziś królową tego lokalu. Ponieważ Har lam~ uś1!11~c~.em. Drgnął lekko pod spoJ sła ipo drodze ~ od okna do drzwi - Bez- l 
remu również nic nie można było zarzu rzemem JeJ fIJoł~o:vych oczu... czeLny łotr!... Poprostu zakpił ze mnie!.. 
cjć pod względem prezentacji, przeto -- I pomys~ec, ze to wszystko przez Masz, czyfaij!... i 
nic dziwnego że wszystkie oczy zwró- ten wstrętny hst... - rzekła Justa, gdy I cisnął Harremu otrzymany prL-ed 
cone były na' tę parę. P? .tańcu wró~ili do s~olika .. - Bo J?rZ~- chwiilą llist od hrabiego, który pisał: Jl 

Usiedli przy parkiecie. Dla Justy by c1ez, g_~yby me ten hst... me poszhbys- - Wielce Szanowny Paniiel... 
to to przeżycie nie bylejakie. Poraz pier my dz1s do lokalu„. · Łaskawe pismo kochanego Pana dy. 
NISZY była w lokalu, w którym przeby:- - Słusznie.„ - roześmiał się Harry otrzymałam. Grozi mi pan śmierci!l ' 

f 

w razie nriewyda.nia lOl9U, ale właś
nie dobrze się składa, bo życie bar· 
dzo mi z.brzydło i pragnę przeniesi'e· 
ni.a siię na tamten świci:t. Ponieważ 
jednań TJ:e !,n-1. i; bhdz: : a r hcrnł· 
bym w : .c,C',zieć, :a:o tam j~st drog 1 1 

przeh pozwoli ko:'.lrnv . pan , że 
przedtem pana :a.m wyślę na zwta· 

(Dalszy-ci~g 'iutrÓ) 
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Kino diwiękowe 
Prezentuje rewelacyjny przebój „Paramountu" potężniejszy niż „Zaledwie W czo raj'' 

„RAKIETA" o . ' ' 

~Wii:lr.'W.I·„„„„„„„„„„„. 

'' Sienkiewicza 40. 
tel. 141-22. 
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najnowszy 

sukces Mancy C•roll 1 Ed11111nd Lowe. 
„ 
1 
I 
A 

Ceny mleJsc na 1-szy seans: 
ur !i4 gr., II 85 gr., I zł. 1.09 nast. Dl 

85 gr. n 1.09, I 1.ao 

Dziś 1· dni następnych! 

FLIP 
REWELACYJNA BOMBA HUMORU I SMrnCHU 

NAJWIĘI<:SI I<:OMICY ŚWIATA 

i 'FLAP 
z oraz JIMMY DURANtE, MICKE MOUSE i LUPE VELEZ 

poraz pierwszy razem w najnowszej komedii seZ-Onu 

TU RZADZI HUMOR 
Wystawa. Jakle! nie miała żadna komedia dotyc!lczas! Szalona pogoń za śmiechem! 

NADPROGIUM: Tygodnik dźwiękowy foxa 1>raz P. A. T. 

o -O• • I 
• 

Ceny mleJsc: 
JiII - 54 gr., II ~ 85 g1'„ 

I - 1.09. 
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Dlaczego piłkarze polscr arzegrywaia. 
Należy skończyć z dotychczasowym systemem ustawiania repre.-

. . zentacjl.-Llga nie jest wszystkiem 
Zajmijmy się talentami piłkarskimi rozsianymi po klubach· A klasowych 

(Ner) Mec·z z Niemcami był siódimą ' P, Kałuża, czekał dOsłOWDie na Oltał· dzenie jak możemy, kładziemy je na mamy mn.iejwięcej taką odpowiedź: „że 
poraź~~ naszej nairode-wej ieden·~Łki pił~ j ~ią chwil~, na ostatnie mecze l~OWe, by karb pecha po t0 , by za miesiąc lub dwa brak u nas odp0wiednie20 narybku, że 
kar5 k1-e1 od czerwca roku ubiegłego 1 na zrusadz1e formy, wyikuane1 w tych pOP.ełnić teii sam błąd, by jeszcze raz na nie możemy znaleźć godnych następców" 
czwartą sko-le.i w roku bietącym. W ro- I spotkaniach przez zawodników, urobić razić na szwank, a często i kompromita- Odpowiemy krótko, w trzech słowach: 
ku ~?33 ule~li.śmy Belgji 0:1, Cz.echosło- : sobie opiinję o ich wartości. efę dobre imię footbalu pOlskiego, czy szukaliście panowie? 
~ac11 1 :2, ~1emcom 0:1, a w sezonie bie- l Już ten system wyboru ?ił'kairzy re- Acz.koiwdek cenimy bardzo facho1we Przecież foortbal polsik1 nie opiera się 
ząc~m Da.nui 2:4, Szwecji 2:4, Jug06ł!l.wji . pre.zentacyjnych jest z; jlruntu fałs.zywy. wiaidomości n•aszego kapitcuna zwiąZlkowe wyłącZllliie na Hdzę! Nie było H~i i chwa-
1:4 1 wreszcie w niied.z.ielę Niemcom 2:5. I Zawodin~cy, zdając sobie sprawę, te w ~o, to jedn1a.ik m?sfal}Y mu zarzuc.ić, że lić oBga, odnosiiliśmy barooo ładne suk· 

Ten przeraża1ący_ ł~ńcą.ch ~ore1:żeik ; ich stronę zwrócone są oczy ka.pit~a Jest pOprOStu zaslepiony, że zbytin10 ufa cesy . . w tym czasie każidy P'~łikairz, gra
~~lUsza do zast~<>w1eula się nad losem związkowego, zdobywaią się wówczas na w umiejętności piłkarzy Ligowych, a w jący w A c.zy B k1aistie, był bramy w ra
plłkarstwa p0l~k1ego. I wielki wysiłek, przekrauają.cv ozęsto pierwaizym rzędzie, swoi.eh pu.pi'łków. ~hubę, o i1le tyl!ko wykiaizywał peWIIle 

~fak~ty .soib1~ z całą odwa!!ą i otwar- ! ich faktyczne mOżliwoici, A c·Z)"nlil\ to Od kilku lait foo•tbal pol~ki repirezen- zdolności. 
t?śctą POWl~~·dz1ec,, że w tej gałęzi spOrtu dla te.go, by dostać się do dru..iyny repre towany jes.t na areni.e międ.zynarodQ!Wej, A od czasu powołania do życia ligi, 
nte po.sun~łlśmf się wcale napi-zód, ale zentacyjnej. niemal przez tych samych zawod1niików jak wygląda ta siprawa 1 
odw~otpjf ąoffftliśmv się aa wet o kUka j Nie ulega róW1I1ież kwestii, że ambl. ligowych. Ciągle siłyszy się nazwiisika: Bu Poprostu zignarowało się zupełnte 
lat W1S1.tecz. Już w spotikll41iach z Danją, 1 c;:ją każdego kie~ika 4fuŻV1\f je•t, ~J łanowa, Martyny czy Naiwroia, mimo żę cc~ołowe kluby A klascwe, mimo, iż 
SzweCiJ'l• JugQ6·ław;ją a ostabnio z Niem· ; z jego klubu jakna;więcei zaWOdników są za~oduicy, których okres świetnośc! w;śród n.ich zna;dzl~ się niejeden talent 
caimi, uwydatniła się w całei 'Pełni słaba~ dostało się do zespotu państwowego, - mlnął JUŻ dawno. Nip. Nawrnt, zawodzi ptłkarskl. _ 
gra naszej druiyny reprezentacyjnej oraz ; Często 0ip~nja taki•e,go pana jesit mocno już na czwa.rlym meczu międizyi1>ańsitwo· i' Weźmy dla IPO Evildadu obrońców: Du' 
katais.~rofa.Jny 51pa.dek formy naszych do- i pr;esaid~ona, a rozcz.a.rowante przychO- wym, a mimo fo, cią.itle wtdu.1emy go w s.1ka z Le.gji p91znań6fkieii 1uib Mi1chdsikie-
tą.d me:7-awodnych repre,zentaintów. Nie dzt dopiero na samym meczu, wtedy, barwach naszei r~r-e.zentac~i. go z Napr:mdu. 
!1rafowałoby sytuacji, gdybyśmy nawet · gdy już jeisct zapóźno, gdy dochod.zi.my do Czy doprawdy, ~dan~em kajpł.ta.na Czy niie momaby byto z pary tę,j wy-
1edno z powytszych Sq>otkań wyi:trali. - \ sm.utiego wnii.osku, że nieł!tety, pił'kar.: związkowego nie mu:lszedł ieszcze czas, chować s.oibie dosllmna:łą dwóiikę de.fen-
Chcemy i mamy prawo żądać ?Ostę'Pów ~ X czy Y, nie nadawał slę do reiprezenta· by ustąpili o·ni miej.sca zawodn.iikom młod zywiną? Niewąt!Pfoviie tak. . 
u nais1zych zawodindików, Wikładających co ' cji. - A po meczu, okałmufemv samych szym?.„ f Fooithal pn·lski winien się wreszcie 
pewie.n okres czasu, koSoz.ułkę z Białym siebie, usprawiedliwia.my nasze :qiepowo Jesteśmy przyigotowa111i na ło, że otr.zy zd.emokratyizować! 
Orłem, a niute·ty dQstlrze.gamy co..§ wręcz Nasz)W s.prawdziamem n.ie mo'że być 
przeciwnego. i 19 'ś • . k. 

1 
I tyilko i wyłącznJe Ll~a, kitÓ!'ta kto wie, 

Prag.nęU.byśmy rÓM!ież, by nas.z ze··w1acek w WY. c1gu kolars m1sczzcyzęśi!lllć·e,, jest p,owo.dem llla1S.1zy;_.cih n~e-
spół repire.zentacyjny pokazał grę ła<Lniei \ ~ 
szą, grę stojącą na znacmie wyż.sizym' d k ł Sł d E . " Nalezałoby rownleż pOmysleć o ObO. 
pozi.omiie od tej, kt6rl\ oglądamy każdej I oo o 8 ąska o na gro ę " xpressu zie dla talentów piłkarskich w Polsce, 
~iedziie:li na b.o·i..ska.ch . li,lfo~.ch. To jest l Katowice, 12 września. I Poza zgłoszeniami łódzkiemi wply- dla LZawodinilków, upa.itrzoo'V'ch clio je<le-
zyczemem opll1l# sportowej piraca na S nClJSltki nia,rodowei. W obozie tym, który 

. . t ' 'łk k' .1 
•. · .',: , Wyścig kolarski „Expressu Ilustro- 1 nęły też w dalszym ciągu do ląskiego wlltlioo. być p.roiwadz·oiny ""1".Zez facho-

sz_e1 magist;a ~ry 'P1 ·.ars 1e1, wlttiila isc I wanego" organizowany na Sląsku w Związku Kolarskiego dalsze zgloszenia r 
w t m a 1in k r nku 1 wych ittiistrukforów, trzeba również kłaś6 

Y ' 01.e nyro ~':' '! · nadchodz!lcą niedzielę zapowiada się ja- z szeregu mie1'scowości z caleJ' Polski. · _!_„,_ ł_ 
Z1S1poz.na7my się l>liże1 ze sposobem "' I naUllSK poza no.rmalnem wysZKoleniem/ 

róblenia" u nas 'ed tki z 8 ko impreza niecodzienna. Warto też przypomnieć, że wśród na harmOnijną współpracę naszego ze-
~yjnej, a dojdziem~ d:":mut;:::ew~~~s: bo. ~ardzo lic~nej stawki zgloszo- i z~toszell, które. zostały. już złożone "!' społu, karn<>ść i zdyscyplinowanie spor. 
ku, że od.b wa &li t u nas na oła 1 ny_ch JUZ upr~edmo kolarzy, przybyło w 1 P.1erws.zych . dmach z~pisów znajduią towe tak często obserwowane u zespo-
nych za.sad~ch ę 0 zg my dniu wczora3szym Jeszcze szereg zgło- I się zgłoszema wszystkich czołowych ko łów, z którymi się spotyka.my. 

Dla 'Prz-y1kł~du, weźmy mecz z Niem· szeń~. sp~śród których na plan ~lerwszy I lar.zy śląski.eh ze znakomitym Rurań- J efali mogą soibie na obozy PoZW10Hć 
t) mi, który miał dla footbalu polskiego,) wy~m~ się bezwzględ~ie zapowi~~t star sk1m na czele. . . . . zw.ią.ziki le1kkioatleitycZ111e, ten~siowe czy 
spe~jaLne znaczenie. Skład naszej druży tu swietnego_ zaw~dmka łódzkie1 . Re- ~J~zacy szyk~Ją się do. med.zielnego nawet gier sipo•rtowych, to mamy prawo 
ny, z'stawfony zos\a\ w . T>Oniedziałek, sursy. - Fehk~ Więcek. / wysc1&:u specJalme staranme, .me chcąc i domaigamy się te.go od Zwdą;zki Piłki. 
pop-rzedz~ją~y spotkamie „pO głębszem ~ięcek nailepszy spo~ród kolarzy dopuścić do tego, by w wyśc1~u roz~- Nożnej. 
zastanowientu nasze~o kapitana zwięzko polskich w rozegranem medawno szo- granym na Śląsku palm<l; pierwszen- Jest on na.jbo~atsz'Ym zwiąizkiem soor 
wego i po zasiąj!nięciu opinji 0 i<>nnie sowem spotkaniu międzynarodowem stwa przypadta kolarzowi z innego towym w Polsce, posiada pieniędzy do
u.patrz'Jinych do druivnv zawodnik6w" Polska - Niemcy je:;t też .obecnie fawo miasta. syć, które leżą beZiUŻvlecmie w bainikacn •llB•lllil••••••••illlmm'il rytem na zwycięzce wyścigu „Ex- Wyścig niedzielny rozegrany zosta- nie wiadomo poco i dia ko~o. 

pressu". nie o piękną przechodnią nagrodę ufun- Jeżeli ro wrszyisitlko uczynimy i nasze 

Fantastyczny rekordl 
200 metrów w 20,2 sek, 

Znajduje się on obecnie w znakomi- dowaną przez redakcję „Expressu". władze pibkatsikie ipQ!Ważnie.1 zaibiorą sde 
tej formie, co udowodnił · wygrywając Niezależnie od tego szereg osób i in- d~ pracy, nriż to czyniły dotąid, to niewąi 
ubiegf ej niedzieli wyścig w Poznaniu na stytucji ofiarowało piękne wartościowe phwieij będziemy m0 gH śmie.Je.i sip.ogląda6 

Na zawodach lekkoatletycznych w dystansie 100 klm. w świetnym czasie nagrody honorowe. w :przyszfość footbału P'o1sikiel!o. 
Tokio, czarny rekordzista amerykański 2.54.18. Listę ofiarodawców nagród otwiera ••llill•••••lim•lllimmm• 
Ralph Metca;fe osiągnął na 200 mtr. fan Start Więc.~a będzie jedną z najwięk marszałek ~ejn:u śląskiego Kon~tanty 
tastyczny nieprawdopodobny wynik I szych atrakcn tegorocznego sezonu spor Wolny. of1aruJąc rower wyścigowy Parker pokonany 
20 2 sek. ' !' towego Śląska. Wraz z Więckiem zgło-, pierwszorzędnej marki. 

'Jest to czas, stojący chyba na gra- sil swój akces d~ ~yścigu drugi czoło- Na li~cie ofiarodawców w!dn!eją da-
nicy możliwości ludzkich. wy kolarz łódzki Jego kolega. klubowy lej_ nazwiska starosty ~atowicki7g~ . dr. 

Dotychczasowy rekord światowy, Kacpr~ak. Ml ody ten zawodnik jest re-1 Se1dlera!, st~rosty Swiętochło:-"'ick1ego 
wynosi -20.6 sek. Prawdopodobnie nie-1welac~c;i t~gorocznego sezonu łódzkiego 

1 
dr. :;zahnsk1ego, prezydenta miasta Ka

prędko znajdzie się człowiek, który i wy~1Ja się na czoto miejscowych za- - towic, posta dr. Adama Kacura,_ będa...ce-
przekroczy rekord Metralfe'a wodmkó~. . . . . . I go startere_m honorowyl!l wyścigu, pre-

. W dnm dzisieJszym maJą się tez zgło zydenta miasta Mysłowic dr. Karczew-: 

Motocyklowe m·1st zostwa Polski sić dalsi kolarze łódzcy, którzy wal- s~iego, dr. Robla, PU!k.?wnika inż. Po~ 
f czyć będą obok szeregu cennych na- piela, dyrektora pohc1i w Katowicach 

w nadchodzącą niedŻielę odbędą się/ gród przedewszystklem o nagrodę ufun- Gebhard~, konsula Beszczyńskiego i 
w Bydgoszczy motocyklowe mistrzo- d?waną dla pierwszego kolarza fódz- szeregu mnych. 
stwa Polski na torze żuzlowym. 1 kiego. 

Motocyklowe torowe mistrzostwa 
Polski rozegrane zostaną w dniu 23 bm. 
na torze Legii w Warszawie. Na zawo
dy te Legja zamierza sprowadzić 3-ch 
motocyklistów niemieckich, przyczem 
Niem. Związek Motocyklowy zapropo
nował do wyboru Soniusa, Elsnera, Te
nigkeita, Frentzena lub tterzogenrata. 

Hokeiści iuż myślą o sezonie 
Odbyło się pod pr.zewodnictwem ka 

pitana związkowego PZHL p. Sachsa po 
siedzenie komisji sportowej ;przy Polskim 
Związku Hokeja na lodzie, na którem 
przewodn4czącpm obrari·o p. Sachs,a. 

Pozatem do komisiji sportowej wcho
dza pop.: Chrzanowski i Zarzyok.i. 

f 

Ł TSG znów walczy o punkty 
w niedzielę z Gryfem toruńskim 

Mi.srt•flz płłka.rski Łodzi roz:egra w n.ie lizespół ŁTSG. praiwdopodiOibcie -:w S1Wej 
dzdelę trzeci mecz o wejście do Ligi. na;Iepisze~ 01bsadz.ie, gdyż Janecz;ek i 

p,o pr.zegranem niezna,oznie spo·tika.niu Trieben, wracają w ~h diniaich do Ło·d~ 
z Le.gją pioiznańską, łodzian.ie ueha . .bili· po odlbydu sł'UIŻby, w.zg.Iędin.iie 6wiczeii 
t01Wali się w Warszawde, zwyciężaj14c wo~sikowych. 
ZJClecydo.wande tamteószą Gwiazdę. S,po1tkande z Gryfem torol1slcim roze· 

Sytuacja mństrza Łod:zi nie iest więc gran~e zostane w n.iedizie1lę o godz. 15.30 
stracona. Poisfada oo b. dobry stosunek na bo.i.siku WKS-u. . 
brameik i ma Ofkazję zreważnowania się 0 1prócz tego grają w niedzielę: Le
LegH za przerganą w Łod~i, a wówczas gja-Gwiaizda, Grzel!órzec.ki-Unqa, ~o
kwestjia pierwszego miejsca w okręgu ' licyjny K. S. (Łuck)-Czar.ni, WKS. 
piel"WSIZym pozosfan.ie otwarta. j (Brześć)-WKS. (Grodno) i Rewera 

Do meczu z Gryfem torudskini, który 1 7 p. p. leg. 
jest 1P;rzeciwnwem 1P,0Wam'YJD1, ;wyst111pi 

,. 
' I 

na mistrzostwach Ameryki 
Mistr~ositwa tenisoiwe Amerylkd, w 

których bierze tt"ó'W1Il.ież udz.iał naisz ro
dak Parke·r-Paglkowts.kii, do.biega.ją końca. 

Niesitety ~olaik, 1Móry w'e wforeik od· 
niósł wspa.n:iały wk:ces, zrwycięża,jąc 
Me'1ltz.la, praegr.ał w środę do z1nanego 
te.niisiisity Wooda w tirzech setach 6:4, 6:4 
6:4. - W pół.fdlnai1e, J>erry pok•on1ał Ciir
by i Af[,ison WocxLa. 

Do finału zailmvaliilfikowa·li siię więc: 
Periry i All~son. 

Polak Jarosz mistrzem '. 
boksersklfll ~wiata 

. W Pitsburgu rozegrany . został mecz 
bokserski o mistrzostwo świata w wa
dze średniej pomiędzy znanym polskim 
bokserem zawodowym Tadeuszem Ja
roszem a Vince Dundee~ Zwyciężył Ja
rosz na punkty po 15-rundowej walce, 
zdobywając tytuT mistrza świata. • 

Mistrzostwa Europy 
w koszykówce 

Mistrzostwa .Europy w koszykówce, 
rozegrane zostaną po raz pierwszy w 
dn. 21-24 listopada w Genewie, przy

, czem . udział weźmie prawdopodobnie 
.również Polska. . · 
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Hum rek 

Stary Perkins szuka męta dla swe) córki. W 
tym celu uda)e się do swata. 

- Mam dla pana coś okazyJnego„. Uczciwy, 
przyzwoity, prawdziwy dtentelman.„ Akurat dla 
pańskie! córki.„ 

- Dobrze, Jak się nazywa?-
- Dolarson.„ 
- Ten młody, blondynkowaty Dolarsoo?„. 

I pan powiada, że to Jest uczciwy, przyzwoity 
człowiek?... Dopiero przedwczoraJ wkklałem 

go w kawiarni z kDku bardzo PodeJrzanemt da· 
mami!„. 

- Niemożliwe!.„ 

- Co ml pan powiada!.„ Sam &O widzia-
łem!.„ 

- Przedwczoral? ... 
- Tak„. 
- Niemożliwe, bo go dopiero wczoral WY· 

puścili z więzienia.„ 
•• • Do komisariatu sprowadialą o drugie! w no· 

cy pijanego awanturnika. 
Przodownik przyglada mu się uważnie I po· 

wlada: 
- Aha, Pllałkowsldl.„ Znowu clę tu widzę?„ 

A co cl mó.wlłem ostatnim razem?„. Pamiętasz? 
Uprzedzałem clę, ła)dakn, te nie chcę clę tu włę 
ce) widzieć!.„ · 

- Właśnie„. - tłumaczy się pflak. - Ja mó· 
wiłem panu posterunkowemu, że pan komisarz 
nie życzy sobie mnie włęćel oglądać, ale on ml 
nie chciał wierzyć ... 

• • . • 
· Alo)zy wpada wściekły do sypialni żony I 

woła: 

- A więc tak?!.„ Zdradzlłd mnie?!„. o, 
podła!.„ Gada! w tel ch;wlll lak się nazywa twól 
kochanek!.„ W teJ chwtnl„. P.owledz kto to 
był!.„ ' 

- Uspokól się-I - mltyguJe go żona. - Skąd 

Ja mogę wiedzieć kto to był?.„ Czy nie wiesz, 
że miłość Jest ślepa?.„ •• I 

- Jaka Jest różnica ~lędzy optymistą a pe· 
symlstą? ... 
~ Optymista powiada tak: - ,,Małżedstwo 

chroni człowieka przed samobólstwem„.ff A pe· 
symista to samo zdanie wygłasza w ten sposób: 
„Samobójstwo chroni człowieka przed małżeń· 
s.twem•„„ ' --

•• • 
- . 

Ferdek z)adl obiad w restauracll Nawiasem 

Na zdjęciu widzimy moment odczytywania wyników na międzynarodowych 
zawodach lekkoaletycznych w Turynie. Wyniki czyta prezes międzyn~rodowej 

federacji lekkoatletycznej. 

' 

·-
Miasto Campana w '.Argentynie nawie-
dził tak katastrofalny pożar, że nie uda· 

Io się ocalić ani jednego budynku. 

mówiąc obiad był pod psem. Przywołule więc 
na pożegnanie kelnera I powiada dod: 

Jeden czołowych naszych lotników kpt. 

- Panie starszy, uprzedzam pana: - Jeżełl 
Jutro poda ml pan taki sam obiad Jak dzlsial, 
to wiedz pan, że mnie pan widzi tutaJ dziś pO 

raz ostatni!,.. · · 

Codzienna nowelka ,,Expressu" 

.. . ...•. •t? Bajan, biorący udział w międzynaro-
. fili:t'li:fil1l±2Jiifil·L·"'.''±.."···±..··· ...:.±~~B ,,, , , dowym Turnieju Lotniczym na lotnisku 

święto gondoljerów Jest co roku najefe ktowniejszem widowiskiem w Wenecji. i w Berlinie jednym z pierwszych eta-

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll.lllllllllllliHlll!lllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllbJiiiillll!lllllll pów ·challenge'u. 

jednak przeraził się swego czynu i łem z tego zrezygnować, gdyż nie mo-
zbiegt rezygnując z rabunku. głem zdobyć samolotu. Io 4g' „.-„„u doloro' __, Po zakończeniu śledztwa, Józef Mil- Oskarżony sprowadził na rozprawę 

a ~ ~„ WW lein (fak się nazywał osobnik, który aż pięciu świadków, którzy stwierdzili 
Kto zamordował dyrektora banku, . Dyrektor policji oczywiście zapew- wydal zbrodniarza) otrzymał 10.000 do- jego alibi. Okazało się, na podstawie 

Herberta Wilsona? . nil przybyłego, że uzyska całą sumę larów. ich zeznań, że krytycznego wieczoru 
Nad zagadką tą od dziesięciu dni już natychmiast po osadzeniu mordercy w · Zaznaczono mu jednocześnie. że bę- Woms znajdował się w szpitalu, w któ-

głowily się newyorskie władze policyj- areszcie. dzie wezwany na rozprawę, jako głów- rym zresztą przebywał na kuracji pra-
ne. - Zbrodniarz nazywa się :Allan ny świadek oskarżenia. wie dwa tygodnie. 

We wszystkich pismach ukazywały Woms, - zakomunikował wówczas. - Prócz niego bowiem nikt nie mógł Stwierdzili to nawet lekarze szpi-
się sążniste artykuły, omawiające tę Do niedawna pracował w fabryce meta mordercy obciążyć swemi zeznaniami, talni, a więc osoby, jaknajzupelniej mia 
t · · b d · S · l · · Ob · · t b b t · · a Millein, jak on sam twierdzil, spotkał rodajne. 
aJemmczą z ro mę. zereg pism wy- I urgiczneJ. ecme Jes ezro 0 nym 1 się z mordercą w knaJ·p1·e i· tamten po Jedyny św1'adek, który mógł obc1·ą- -
delegował specjalnych reporterów, by zabil dlatego, że chciał zdobyć pienią-
zebrali jaknajobfitszy materiał. Nieste- dze. pijanemu opowiedział mu o wszystkiem żyć oskarżonego, a mianowicie Millein 
ty, nie udało im się nic stwierdzić. Przybyły podał następnie dokładny Upłynęło sześć tygodni. nie stawił się na rozprawę. Wyjechą.t 

Wiadomo było jeeynie, co zresztą adres zbrodniarza, zaznaczając jednak- Na wokandzie sądowej znalazła się on w nieznanym kierunku z NowegQ „ 
ustalono już pierwszego dnia, że mord1 że, że policja winna przyjść po niego w sprawa mordercy. Od samego rana sala Yorku i władze w żaden sposób nie ma
rniał charakter rabunkowy. Zbrodniarz nocy. gdyż opryszek przez cały dzień sądu szczelnie zapełnita się publiczno- gły go odszukać. 
zastrzelił dyrektora w jego mieszkaniu włóczy się po mieście. . ścią. W rezultacie Woms został uniewin· 
i miał zamiar opróżnić zawartość kasy. W godzinę później · policja już osa- Proces właściwie nie zapowiadał niony z braku konkretnych dowodów. 
Nie zdążył jednak zrabować pieniędzy czyła wskazaną im kamienicę. O godz. się ciekawie.Przecież sprawca przyznał Wytoczono mu jedynie praces za 
i najprawdopodobniej przez kogoś spło- 9 wieczorem morderca znajdował się się do winy i nikomu nei mogły się na- wprowadzenie władzy w błąd, za co go 
szony, zdołał się ulotnić. już w rękach władz. suwać żadne wątpliwości. skazano na trzy miesiące aresztu. 

Dyrektor Wilson był bardzo popu- Nie stawił on żadnego oporu i gdv Publiczność czekała jednak sensacyj Kara ta Womsa bynajmniej nie 
larną osobą w Nqwym Yorku, to też go sprowadzono do dyrekcji policji, na niespodzianka. przeraziła. 
władze pragpęły za wszelką cenę ująć powiedział spokojnie: _ Woms, który na śledztwie za każ- Wiedział bowiem zgóry, że mniej 
sprawcę. Gdy w ciągu żmudnego śledz- - Sądziłem, że nie wpadniecie na dym razem twierdził, że jest mordercą więcej tyle odsiedzi w więzieniu. 
twa nie zdołały wpaść na trop morder- mój ślad. Ale teraz, gdy mnie już macie dyrektora banku, na sprawie kategory- Ale zato zdobył... 5000 dolarów. 
cy, zdecydowały .się wyznaczyć nagro- w swoich rękach, nie eędą się wykrę- c'znie oznajmił, że niema z tą zbrodnią Millein był jego serdecznym przy-
dę w znacznej wysok0ści, a mianowi· cal. Tak, to ja zabiłem dyrektora Wil- nic wspólnego. ja.cielem. Obaj byli bezrobotnymi i po-
cie 10 tysięcy dolarów. sona. - Dlaczego więc pan oskarżony PO· stanowili zdobyć nagrodę, wyznaczoną 

I tego dnia, gdy na ulicach miasta W czasie szczegółowego przesłu- przednio przyznał się do winy? - spy- przez władze, mimo, że nie mieli ze 
ukazały się obwieszczenia o nagrodzie, i cbania Woms udzielał wtadzom dokład- taf go zdziwiony sędzia. zbrodnią nic wspólnego i nie znali 
w dyrekcji policji_ zjawił się jakiś męż- nycb wyjaśnień. Twierdził, że już daw- - Dlatego, że chciałem, aby o mnie sprawców. 
czyzna, w z-rudziałym, podartym gar- no posiadał wiadomości, iż dyrektor pisały gazety - odpowiedział mu Millein oczekiwał przyjaciela w Ka
niturze i oświadczył: Wilson jest bardzo . bogatym człowie- Wams z uśmieche.1.m. - Chciałem być nadzie, dokąd się schronił przed policją 

.....,. Wiem, kto zabił dyrektora Wił-; kiem i dlatego w nocy włamał się do slawnym cziowiekiem. Myślałem daw- newyorską i gdy tylko Woms wydostał 
sona. Jeżeli otrzymam 10 tysięcy dola- I jego mieszkania. Zabił dlatego, że Wił-, niej o przelocie przez Atlantyk, by w się na wolność, 9trzymał od niego po-
rów, to go panom wskażę. . son stawił mu opór. Po morderstwie ten sposób zdobyć rozgłos, ale musia- łowę nagrody. ~ 
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